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Światowa konferencja 
zbożowa. N i e z w y k ł y w y p a d e k . 

. . . z 

Rzezie asyryjskich 
chrześcijan w Iraku. 

i O f i a r a k r y z y s u i b e z r o b o c i a . 
Sosnowiec, 24 sierpnia. (Tel. wł ) . W 

Sosnowcu wydarzył się niezwykły 
wypadek śmierci, który jest ogólnym 
tematem rozmów. Zmarła niejaka El­
żbieta Keglerowa, wdowa, 

właścicielka murowanego domu 
w.dzielnicy robotniczej, zamieszkałe­
go 

przez 40 lokatorów, 
którzy jednak wszyscy bez wyjątku od 
dłuższego czasu pozostawali bez pra­
cy. Lekarz stwierdził zgon z powodu 
głodu. Okazuje się, że właścicielka do 
mu już od dwóch lat nic otrzymywała 
od lokatorów 

ani grosza komornego, 
a za podatki zaległe zlicytowano jej 
całe ruchome mienie. Znalazła się ona 
w skrajnej nędzy i przez pewien czas 
otrzymywała zasiłek od Stowarz. 
Właśc. Nieruchomości które jednak z po 
u udu braku funduszów wypłatę zapo­
mogi wstrzymało. W magistracie, do­
kąd zwróciła się o pomoc wyśmiano 

domu z bezrobotnymi lokatorami nikt Zrezygnowana staruszka w ostat­
nie chciał nabyć nawet za najmniejsza nim tygodniu nie wychodziła zupełnie 
cenę, ponieważ nietylko nie dawał ża- z mieszkania, a gdy zaniepokojeni są­
dnego dochodu, ale podatki trzebaby siedzi zajrzeli po pewnym czasie 
płacić z własnych funduszów. znaleźli już zwłoki. 

E c o n B l u m n a w o ł u j e 

W Londynie została otwarta światowa 
konferencja zbożowa, na którą przybyli 
delegaci 31 państw. Główną rolę na kon. 
ferencji odgrywa delegat Stanów Zjedno­
czonych Murphy oraz delegat Australji ' q ' 

I O * n . 7 I I kazano sprzedać dom. premier St. Bruce (z laską). ; 
I \ mezasem pomimo wielu wysiłków 

Manifestacje niemieckie na polach Tannenbergu. 

Paryż, 24 sierpnia. (PAT) Wczora j 
szc wieczorne posiedzenie międzynaro 
dowej konferencji socjalistycznej w y ­
pełni ł prawie całkowicie Leon B lum. 

Ku ogólnemu zdziwieniu uczestni­
ków obrad, mówca zalecał zjednocze­
nie 2-ej międzynarodówki socjal isty­
cznej z 3-ej międzynarodówką komuni ­
styczną. Ty ł ko tą drogą, zdaniem Biu 

B lum ostro zwalczał jego koncepcję 
narodowego socjalizmu. 

Większą część przemówien ia B l u m po­
święci ł anal iz ie man r i zmu , socja l izmu oraz 
demokrac j i , 

dosyć mętnie omawiając 

metody zdobycia władzy przez socja l izm. 
T r u d n o by ło zrozumieć czy wódz socjaliz­
m u dąży do zdobycia władzy siłą przez 

ma, socjalizm może walczyć z wojną i • obalenie kap i t a l i zmu , czy też drogą sttilc-
faszyzmem. Polemizując z idcologją Re I go wykonywan ia władzy w dzisiejszym/, 
naudeła bez wymieniania nazwiska, J / łus t ro ju , 

Iszai Szimun, młodociany patrjarcha 
chrześcijańskiej sekty nestorjanów asyryj 
skich, liczącej około 100.000 głów, którą 
krwawe prześladowania Kurdów na po­
graniczu Turcji i Iraku zmusiły do opu­
szczenia swych siedzib i szukania obcej 

pomocy. 

Przed wysłaniem memorjału związków urzędniczych 

przeciwko naruszaniu praw nabytych 
Kuliby raidu lotniczego i samochodowego. 

Mci lin, 24 slcrpnta (Tcl. wł.) Prze 
lot 100 samolotów I przejazd zgóra ty­
siąca samochodów 1 motocykli przez te 
rytorjum polskie do Prus Wschodnich 
wiąże się z uroczystościami, które od 
będą się na t. zw. polach bitwy nad ]e 
ziorami mazurskicml wpoblTżu Tannen 
bergu. Jak wiadomo między 23 a 30 
sierpnia 1914 roku odbyła się tu pod 
dowództwem feldmarszałka lliiideu-
burga rozstrzygająca bitwa z wojska-

Nowe 

ml rosyjskiemi, które zwabione w za­
sadzkę, poniosły wśród jezior i bagien 
zupełna klęskę. Obecnie odbędą się u-
roczystoścl z powodu 19 rocznicy 
krwawej 'b i twy, na które przybędzie 
prezydent flindunbtirg, a na czele 100 
aeroplanów przyleci kanclerz Hitler. 
Przyjazd i powrót samochodów i sa­
molotów odbędzie się, jak wiadomo, 
przez terytorium polskie, na co rząd 
udzielił specjalnego zezwolenia. 

Ameryki. 
Walka o zmniejszenie powierzchni uprawnej. 

Waszyngton, 24 sierpnia. (Tel. wl.) 
Minister rolnictwa Wailaco wysiał pod 
adresem obradującej w Londynie kon­
ferencji zbożowej nastepujree ultima­
tum: Stany Zjednoczone gotowe są 
nakazać i przeprowadzić na swojem te­
rytorium 

zmniejszenie powierzchni uprawnej 
bod pszenice 

o 15 procent. 
Wzamian Europa, Australia. Kanada 1 

Południowa Ameryka mają się zobowia 
zać do odpowiednie) redukcji uprawy 
pszenicy na swoich terytoriach. Ame­
ryka oczekuje odpowiedzi na to ultima­
tum 

do piątku. 
J e ż e l i j e ] nie otrzyma, Ameryka prze­
prowadzi plan eksportu zboża przy po­
mocy subsydiów rządowych I pozosta­
wi sebie wolną rękę co do powierzchni 
uprawnej. 

Wręczenie listów uwierzytelniających 
przez nowego poeta hiszpańskiego. 

Nowomianowany poseł hiszpański przy rządzie polskim Francis Serraty Bona-
8tre złożył Prezydentowi Rzeczypospolitej swe listy uwierzytelniające. Na 
*djęcłu pwail, HUzpa^;. ::-)' w towarzystwie zastępcy dyrektora protokółu dy-
WotnatYcznc£o 9. R. Przeździeckiego w otoczeniu członków poselstwa, kance-
•rji cywilnej i gabinetu wojskowego Tina "Prezydenta Rzeczypospolitej, po 

wręczeniu listów na Zamku. 

Warszawa, - 1 sierpnia. W związ­
ku z zamierzonemi pracami przygo-
towawczemf w celu uregulowania upo 
sążeń funkcjonarjuszy pańs twowych, 
Związek urzędniczy i niższych funkcjo­
nariuszy p rzygo towa ły memorjał , k tó ­
r y zawiera 

następującą argumentację: 
W dziedzinie us tawodawstwa eme­

rytalnego są u nas dokonywane zbyt 
często zmiany ustawodawczej, 

Potrzeba przoprowaazenia tak czę­
stych zmian w tej dziedzinie jest już 
dowodem, że s p r a w y uposażeń b y ł y 
dotąd dorywcze i pobieżnie t rak towa­
ne. 

Obecnie obowiązujące ustawy eme­
rytalne zawierają liczne wadl iwośc i w 
szczególności: 

Niejednolicie t raktu ją funkcjonar­
juszy pańs twowych pod względem w y 
miaru uposażeń oraz 

naruszają nabyte przez nich 
prawa. 

w e d ł u g obecnie obowiązujących u-
staw, urzędnicy pobierają różne zaopa 
trzenie s łużbowe: ł tak inne zaopatrze­
nie mają wo jskow i , inne sędziowie, in­
ne wreszcie urzędnicy administracyjn i . 

Tak samo niejednakowo są t rak towa 
ni emeryc i . 

Wkońcu istnieje jeszcze ca ły szereg 
urzędników, jak sekretarze magist ra­
tu, lekarze, inżynierowie, dy rek to row ie 
banków itp., k tó rzy pobierają w insty­
tucjach samorządowych i publiczno­
p rawnych różne pod względem w y s o ­
kości wynagrodzenia. 

Nadto, co pewien okres czasu poja­
wiają się nowe ustawy, na podstawie 
których odbiera się urzędnikom naby­
te przez nich, poprzednio wydanemi usta 
wami 

korzystniejsze prawa. 
Tego rodzaju system wprowadza w 

stosunki urzędnicze przejawy demora­
lizujące i stał się już przyczyną wielu 
niezasłużonych osobistych 

załamań życiowych. 
Każdy bowiem musi przyznać że do 

Bolączki uposażeniowe i emerytalne 
służbie odrębnego traktowania pod względem 

uposażeń różnych kategoryj urzędni­
ków, pracujących w te) samej służbie pol 
skiej niema słusznych powodów. Jest 
ono niesprawiedliwe i krzywdzące, nad­
to zwiększa jeszcze 

wydatki na cele emerytalne 
Również nie wydaje się uzasadnione 

odbieranie urzędnikom nabytych praw. 
Zasada, że ,,prawa nabyte są nienaru­
szalne", była przez wszystkie państwa 
uznawana. Odbieranie nabytych praw 
urzędnikom wywołuje zamęt w ich sto­
sunkach domowych i rodzinnych, niepcw 
ność jutra i 

niepokój o resztę lat życia. 
Dokładne szczegóły projektu zmiany 

ustawy emerytalnej nie są jeszcze zna­
ne. Według krążących pogłosek, czynne 
pobory funkcjonarjuszy państwowych 
mają się składać z płacy zasadniczej i 
dodatku do płacy. 

Równocześnie mają być zniesione 
szczeble, dodatki mieszkaniowe i regula­
cyjne. 

Płacę zasadniczą ma stanowić 2 
szczebel odnośnej grupy, k tórą miał u-
rzednik ostatnio w służbie. 

Projekt t ™ jest k rzvwdzącv dla u-
rzedników. k tó rzy uzyskali dotąd w 

więcej niż 2 szczeble, 
gdyż tracą oni dalsze szczebla, zabój­
czy zaś dla emerytów, 6 ileby za pod­
stawę uposażenia emerytalnego zosta­
ła przyjęta płaca zasadnicza bez dodat 
ku (zmniejszona wskutek zniesienia 
szczebli). / 

Projektowane zmiany nic powinny, 
jednak dotyczyć pozostających już na 
emeryturze pracowników państwo* 
wych 

oraz wdów i sierot po nich, 
których zaopatrzenia emerytalne, obni­
żone od 1 kwietnia b. r „ zostały prze-
rachowane według nowych norm pro­
centowych na podstawie art. 19 usta­
w y emerytalnej z U grudnia 1923 w 
brzmieniu noweli emerytalnej z 18. I I I , 
1932 Toku. 

Nie można bofwfiem nawet przypu­
szczać, abv rząd chciał kosztem eme­
rytów (przez zmniejszenie Ich uposa­
żeń) zwiększać pobory czynnych urzęd­
ników i tern samem jeszcze bardziej po­
garszać 1 tak już ciężkie położenie e-
merytów. 

Pozatcm byłoby to 
nic praw emerytów. 

nowe naruszo 

Dzień św. Stefana na Węgrzech. 

Dolar prywatnie 6,45. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

nim 6.50, w płaceniu 6.45; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.02; funt an­
gielski w żądaniu 29.50, w płaceniu 
29.25; rubel złoty w żądaniu 4.78, w 
płaceniu 4.75; marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11; za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35.10. w płaceniu 35.00. 
Bank Polski w'godzinach rannych kn-1 
oowaf dolary po 6.47,. - l i B r 

w . J5 relikwiami iw. Sterana, króla i apostoła Węgier w otoczeniu 
~ U J F E A C H Bttdt^esztii, 



Nieuczciwy przewoźnik 
opróżniał przesyłki pocztowe. 

Wi luo . 24 sierpnia, Posterunek P. 
P. w Grodku wyśledzi ł systematyczne 
okradanie przesyłek nocatowyeh przez 
przedsiębiorcę wzewewo poeaty \y U-
rzedzie Pocz towym w Gródku, W i n ­
centego Raczyckiego. liczącego lat 26, 
zamieszkałego w kotoątf Poniatow-
szczvzrva» gminy gródeckiej. -----

Podczas rewizt? w" domu Raszye-
kiego znaleziono dwa zamki zapasowe 
i w y t r y c h do otwierania zamków, na 
które zamykana-bvta skczvuia z poczta. 

i przesyłkami. W tejże skrzyni znale­
ziono worok ze szmatami, służacemi do 
zamiany na skradzione towary . 

Zat rzymany Raczycki 
przyznał sic do w iny 

systematycznych kradzieży. Znalezio­
no w zabudowaniach domu. w k tó rym 
tnkszikat, mater iały, pochodzące z k ia 
dzieży. Wartości skradzloi iyeł i towa­
rów na razie nie ustalono. 

Wincentego Raczyckiego — aresz­
towano. 

Matka z dzieckiem w płonącem łóżku. 
Gehenna maltretowanej kobiety 

Z Załęża donoszą: 
W Załężu rozegrała się ponura tra-

gedja rodzinna. Około godz. t ' -1-i w po-
łud nie domownicy teł kamienicy zaalar­
mowani zostali przerażającym krzykiem 
dziecka, dochodzącym i mieszkania za­
jętego p rzez rodz inę Be rge rów . Poza-
tem zauważono 

wielki© kłęby dymu, 
wydobywająnafo «i« i poza drzwi 

Sąsiedzi pełni jak najgorszych prze­
czuć przemocą wtargnęli do mieszkania 
i oczom ich przedstawił się okropny wi­
dok. 

W kacia płonęło łatko zaś właści­
cielka mieszkania Bergerowa Marja 
wraz s połloraroc/aens dzieckiem wiła 
sie w boleściach po podłodze. Obojgu 
udzielono natychmiast pierwszej pomo­
cy, za* orfitń ugaszono 

Jak ustalono, B. zamierzała popełnić 
samobójstwo , w ten sposób, iź wpierw 
podpaliTa sjłję łóżko, poczem wraz z 
flzłeckicm dojV się połołvła. W ostatnim 

— - niesłychany ból 
odstraszył ją od ttffo ' rodzaju śmierci 
i niazzezęsfiwa wyskoczyła z łóżka, -ta* 
rzając się po podłodze,_celem ugaszenia 
płonącej bielizny. 

Bezpośrednią przyczyną desperackie­
go czynu, były niesnaski rodzinne Mąż 
Barierowej od chwili małżeństwa 

wogóle jeszcze nie pracował, 
lecz mimo to. obracał się zawsze w gro­
nie słych kolegów-

Jako 17-letni młodzieniec był już no­
towany w kronice policyjnej za kra* 

D O K T O R 

K L I N G Ę * 
Spac j chor . w e n o r y c i n y c b , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od (ł do 11 rano i od S do S w l * r / 

w niedziele I I W t e U od 10 do 12 W pol. 

D r . met 4 . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

9 p « « | a l < e t « c h o r ó b w » » « r y e t n r « h 
• k ó r a y c h I m o c s o p ł i l o w y s h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel. 149-07 
P r z y j m u j ą o d g o d z . a — 11 I o d 4 — 8 
w a < • d z i a ł * I święta s d g o d z . • — 1 . 

D I * n l a i a m o t a y c h v e a y U « m i « . 
D r . mad. 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r a * < w e a t r y e s a s 

Z a w a d z k a 14 
t e l e f o n 1 ( 6 - 3 5 . 

Przyłwute od 8 do U raso I od 8 do t wleczói 

D o k t ó r 

$ Z U J % a \ C H E H 
C h o r o b y s k ó r n e * w e n e r y c z n e 

p o w r ó c i ! 
Piotrkowska 56. Tel. 148-62 

r"r«y mu « f o d n . e i i . * 4 I V , — 4 ppl 
mi 6 — 9 wlees w m . d i i . l . i świata 

od 10 — i w pol. 
C e n y ł ą c z n i c o w a . 

dzież, a do tego czasu był 15 razy ka 
rany za poddbne przestępstwa. 

Otrzymywane zapomogi z Funduszu 
Bezrobocia P. ł o w s z c przepijał nie da­
jąc na utrzymanie rodziny ani grosza. 

Z tych powodów panowała w domu 
B. stale 

strasrna nędza, 

*ona r&' nic mogąc już wytrzymać, zła­
mana psychicznie, chciała się rozstać w 
ten sposób z cięrkiem naprawdę życiem. 

Życiu jej, <ak również dziecka, nie za­
graża niebezpieczeństwo. 

DR. Mfli. 
N I E W I A Z f H I 

ul . A n d r z e j a 5. T e l . 159-40 
Choroby s k ó r o * , w e n e r y c z n e , 

i m o c z o p l e i o w e . 
Pf f r imsM ad I * i u i sn M o • "o. 

W i i M M d . 4 wiej* oi* • i m 

DR. MED. 
M . G Ł A Z E K 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 64. 

telef. 185 - 4 9 
pnr l inu e od I ł — 2 i od 7 — 8' 3 wises. 

V n i rd i i . l e i i w *ta «d 10 — 12 w po). 

D r . m e d . 

L » N I T E C K I 
• h o r o b y s k ó r n a , w a a e r y c i c a * 

• enoczoplctawa. 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

Przy jmu je od 8—9 rano I od 4--M wieot 
w n iedzielę t święta od 9 do 12 w pot 

DOKTOR 

G. R y d z e w s k i 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l e i o w e . 
Z a m e n h o f a f> 

P o w r ó c i ł 
Przyjmuje.od godziny 6—8 wieczór w niedziele 
i święta od godż. 10—12. T a n i e od U—10 r a n o 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i akuazerja 

Zgierska 11, tel. 246-09-
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

Doktor 

S O Ł O W I E I C Z l f l C 
p e c j e l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 

F r s y J M . seat*, od 1C—13 1 de 5 - 8 p a pol. 
Ceny lecznicowe. 

a L E K A R Z - D E N T Y S T A 

ZYTNICKA-KAHANOWA 
wznowiła przyjęcia 

11 L i s t o p a d a Q 
(Konstantynowska) 

te lefon 133-53. 

C Z Y T A J C I E 11 

I L U S T R O W A N E 
C Z A S O P I S M O 

P O L S K A 
D R U G A 
SZTUKA. - IDEA KULTURY 

SPRAWY SPOŁECZNE. 
D O N A B Y C I A 
W K I O S K A C H 
I K S I Ę G A R N I A C H 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) Wczora j Gundh i wypuszczony zo­
stał z miejscowego więz ieniu. 

Władze angielskie, zwaln ia jąc go, n ie 
postawi ły m u żadnych warunków pol i tycz­
nych. 

Z S in i l i douoszij, iż zwoln ienie Gund-
hiego należy t łómaczyć nagleni pogorsze­
n iem się stanu jego zdrowia . 

(—) Obrońci} oskarżonego o podpale­
n ie Reichstagu roatul adwokat be r l i ńsk i 
Sack. 

(—) Min is te r spraw zagranicznych p, 
Józef Beck o t rzymał z T o k i o następują­
cą depeszę: 

— Nasz clatrge d 'af fa l res w Warszawie 
i n f o r m u j e mn ie , że r*a.d po l sk i dołożyć 
n- / . - l k ic l i starań, ateby u rs fdz ić jafc naj­
bardz ie j wspaniuly pogrzeb nieodżałowa­
ni i pamięci min is t ra Kawa i Pros ię Wasza. 
Ekscelencję przy jąć mojo~ najserdeczniej-
sz>e podziękowuuic i złożyć rządowi Rze­
czypospol i te j wyruzy najgłębszej wdzięcz­
ności cesarskiego rzędu japońskiego. ( — i 
l i r . Ouch ida , min is ter spraw zagranice-
nych 

(—) Wtodze f rancusk ie energicznie 
zwalczają, sabotaż s t ra jku jących pracowni ­
ków kanałów północnej F runc j l . " Dokona­
no szeregu uresztowaó i r ew izy j . _ 

Po sprawdzeniu tożsamości 30 s t ra jku ­
jących zwoln iono, 4 czieręch zu t rzymano 
w areszcie 

Ruch na Sekwanie bc r l i nck zmotory-
zowanych odbywa się normaln ie . S t ra j ku ­
jący og łos i l i odezwę, w k t ó r e j zUpcwniają, 
iż s t ra jk trwać będzie aż do przy jęc ia 
przez władze postulatów, dotyczących cza­
su pracy otuz godzin otwarc ia aluz. 

(—) U zamian za zamówienia sowie-
okio w Polsce, Polska udz ie l i Sowietom 
ulg colnych irtł miesięczny kontyngent i m ­
por towy w wysokości 1U do 15 i n i l j o u ó w 
z ło tych miesięcznie. l iu jM i r t z Ros j i obe j ­
mie f u t r a , ryby oruz f i l m y . 

(—) Przez t e r y to r j um polskie przeje­
dzie oko ło 2.000 samochodów i i i imi«?ekich, 
b iorących udz ia ł w raidzic gwiaździstym 
do Prus W -1 11 < • 11111 • 11 _ 

(—) Począwszy od piat ku . dnia 25-go 
sierpniu dyrekc j l i ok ręgowa ko le i pań­
stwowych w K r a k o w i * n i m l i .mii .1 ua - l i n j i 
K ruków p r zez Rubkę. Zd ró j do Zakopanego 
i K ruków przez Ta rnów, Nowy Sącz, /. •• n • 
stów Z d r ó j do K r y n i c y , pociąg luksusowy, 
obsługiwany nowoczesnym wagonem moto­
rowym p, n. , ,Lux - T o r p e d u " . 

Żudue u l g i przejazdowe n ie maja. zo-
stosowania przy przejazdach w pociągach 
„ l . ux . T o r p e d a " Buca* ręczny, zUhierany 
do tych pociągów n ie może przekruczuć* 
1U k g . wagi i rozmiurów óQ na 40 i na 
30 cm. 

(—j Wczora j w m i n . k o m . został roz­
strzygnięty konkurs na p laka t propagan­
dowy. Pierwszą nagrodę (400 zł . ) ot rzy­
ma ły prace Jerzego Hryn iewieck iego i Ste-
funu Osieckiego, drugą nugrodę (300zł.) 
Edward Man teu f f e l , trzecią nagrodę (200) 
— zdobywcy pierwszej nagrody. 

(—•) Na podstawie ostuniej uchwały 
zarządu zrzeszenia producentów przędzy 
bawełn iane j w Łodz i , wszystkie przędzah 
nic bawełniane w okrasie od 4 września do 
1 październ ika czynne będą nadal 46 go­
dz in tygodn iowo, a więc no rma urucho­
mieniu w przędzalniach narazie n ie uleg­
nie żadnej zmianie. 

(—•) Urząd morsk i w porozumien iu z 
urzędem ce lnym w G d y n i K o m u n i k u j e : 

Wobec ukończenia ogrodzenia wo lne j 
s t r e f y , można uważać, żc por t gdyński po-
- iuil . i j u ż wolną strefę. 

Obccnw jua mogą bye skierowane do 
wolne j strefy te towary , k tó re mają za­
pewnione i n i t - ) w składach wo lne j stre> 
fy oraz te, k tóre bezpośrednio mogą być 
załadowane l u b wreszcie te. które na pla­
cu te j strefy mog łyby być złożone. 

(—) / - u ...I miasta Łodz i zakupi ) wczo­
r a j t . sw. „ f o r t e p i a n " — t j . d o m narożny 
przed dworcem fab rycznym, k t ó r y sosta 
n ie rozebrany. 

( _ ) Cena zakupu żyta przez Państwo­
we Zak łady Przemysłowo-Zbożow.?, sosta 
ła obniżona do 13 i pó ł złotego za korzec 

(—) Nuczeln ik wydz ia łu M. Spr. Zagr 
kap i tan Stanisław P róchn i ck i zastrzel i ł się 
z powodów rodz innych w swoim gabinecie 
s łużbowym 

JUŻ POJUTRZE, w sobotę, dnia 26 sierpnia 

LETNIA REDUTA PRASY 
O godzinie 4-ej po południu 

WIELKI FESTIVAL sportowy 
Od godziny 10-ej wieczorem Bal maskowy w ogrodzie i na sali. 

O 12-ej 
w nocy REWJA ARTYSTYCZNA 
z udziałem artystów Teatrów Miejskich, pp . T o m s k i e j , N l e d z i n l k o w -
s k l e j , C h o j n a c k i e j , S z u b e r t a . M a c h e r s k i e g o i znakomitego duetu 

tanecznego M e l l e r v i l l ó w . 
Ponadto odbędzie się występ słynnego gwiazdora scen amerykańskich, 
Mlcholeslco oraz znanej śpiewaczki Betty S i e m i o n ó w 

którzy odśpiewają szereg szlagierów w języku angielskim. 
Konferansjer, red. B. S t e f a ń s k i , speaker łódzkiej rmgłośni radjowej. 

N a p a d n a i n k a s e n t ó w . 
Bandyci zasypali im oczy pieprzem. 

Katowice, 24 sierpnia. Wpobliżu sta­
wu j jrzy Jaglelni pod Szczygłowicami. 
dokonano śmiałego napadu rabunkowego 
na jadących furmanką inkasentów f i rmy 
Boehm, Jana Matuszyńskiego z Rybnika 
i Jana Walę z Rybnika. 

Korzystając z zmierzchu, wyskoczyło 
z zarośli 2 bandytów z których jeden 
zatrzymał konie, grożąc inkasentom re-

Mała ilość robotników 

wolwerem. drugi zaś skoczył na wóz, 
zasypał im oczy pieprzem, poczem za 
brat Wali portfel, zawierający 200 zł 
zainkasowanych dla firmy. 

Po dokonanym rabunku bandyci 
wraz z łupem zbiegli w kierunku na 
Knurów. Policja wszczęła za spraw­
cami śmiałego napadu energiczny po-
<ci$f. do tel pory jednak bez rezultatu. 

przedłuża naprawę szosy Łódź-Zgierz 
Łódź, 24 sierpnia. Wobec przecią­

gania się robót brukarskich na szosie 
Łódź-Zgierz, która stanowi bardzo po­
ważną i niezbędną arterję komunikacyj­
ną — zwróciliśmy sie do czynników 
miarodajnych z prośbą o wyjaśnienie 
nam przyczyn. 

Oto co nam w tej sprawie powiedzie 
no: Roboty na szosie Łódź-Zgierz istot­
nie sit,- wloką ale przyczyna tego fest 
rzeczywiście bardzo poważna, 

Po pierwsze na roboty te przeznaczo 

bardzo skromne kredyty, 
a poza tern nie ma sie gwarancji czy pie­
niądze nadchodzić będą punktualnie i 
ety zdoła się wypłacić robotników. Dlu 
tego te l 

nie zwiększa sie. ilości 
zatrudnionych robotników. 

A eto druga przyczyna: Na robo­
tach szosowych Łódź—Zgierz zatrudnieni 
są robotnicy, którzy po raz pierwszy zet­
knęli się z tego rodzaju prttcą, Począt-t 
kowo szło b. słabo, obecnio wydajność pra­
cy się zwiększa, tak, że przypuszczać nale-

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym zawiadamiam Sz. K i i 

entów, źe z zakładu p rzy u l . Gdańskiej 
135. się wyco fa łem oraz ze wszelk ie 
zobowiązania za ła twiam w f i rmie „Ra 
djo Metropolis'* Zamenhofa 16. 

Z poważaniem Jan Cybart 

7 i A . n B1ZUTERJĘ, SREBRO kwi ty 
A s l O T O lombardowe kupaje i plac' 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. 

R E S Z T K I na ubrania, palta, suknie dam­
skie i mundurki szkolne najtaniej mozoa 
dostać w firmie J. Wasilewska, Piotrkow­

ska 152. teL 144-64. 

ży, iż w przysz łym r o k u c i sumi robo tn i c ; 
do jdą do per fekc j i . 

Wobec przed łużania się t ych robó t — 
Dyrekc ja Kohót Pub l i cznych przy Urzę­
dzie W o j e w ó d z k i m wyda ła polecenie, zakon 
czenia tych robó t na jda le j w ciągu trzech 
t y g o d n i . 

PO INSPEKCJI . 
Łódź, dnia 24 sierpnia. Jak już do­

nosil iśmy przed k i lkoma dniami bawił 
w Łodzi minister komunikacj i Inż. But ­
k iewicz, k tó ry dokonał inspekcji łódz* 
kich dróg i szos. 

u Min is ter - przejechał samochodem 
drogę z Głowna do S t r y k o w a następ­
nie do Zgierza dalej drogę Łódz-Toma* 
szów i przez Lubochnię w r ó c i ! dc 
W a r s z a w y . 

Jak zdołal iśmy się poinformować In 
spekcja wypad ła dodatnio. 

Przypuszczać należy, te p. mini 
ster zadowolony b y ł ze stanu robót na 
drogach, trudno bowiem sądzić aby w y 
razi ł zadowolenie napotkawszy na 
sam stan dróg, k tóre w ca łym kra ju 
desza się najgorszą s ławą. 

Okrwawione tryby maszyny. 
Kronikat Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 24 sierpnia. W cegielni p rzy 
ul icy Obywate lsk ie j 45 targnął się na 
swe życie 51*letnt *— Jan Mund z zawo 
du s t rycharz. Mund w celach samo­
bójczych powiesi ł się na sznurze. Za­
nim p r r y b y ł a pomoc Mund zmarł . Zgon 
stwierdz i ł wezwany lekarz pogotowia 
miejskiego. Trupa zabezpieczono na 
miejscu. 

P r zyczyny samobójstwa dotąd nie 
ustalono. 

Trag iczny wypadek w y d a r z y ł się 
dziś w fabryce Wernera p rzy ul icy 
Wierzbowe j . W czasie pracy Jeden z 
robotników mianowic ie Adam Owcza­
rek zam. przy ul . Mianowskiego przez 
nieostrożność w ł o ż y ł rękę w t r y h y 
maszyny i doznał urwania 3 palców i 
zmiażdżenia całej d łoni . 

Wezwany lekarz pogotowia prze-
i w ióz ł robotnika do szpitala, gdzie do­

konana będzie amputacja całej d łoni . 

Prvw H U M A N I S T Y C Z N E G IMNAZJUM Męskie 

i m . S T . W Y S P I A Ń S K I E G O 
O R A Z 

Szkoła Powszechna Koedukacyjna i Wzorowe Przedszkole Koed. 
mieszczące się w obszernym, własnym gmachu 

p r z y u l N A W R O T S S 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Obszerny ogród, prze­
znaczony do odbywania lekcyj w porze letniej. Własne boisko 

m w szkole powsz. 1 przedszkolu od Zł* 20 UllCS* 
wynos # w g l m n t x j u ł n • w 3q »> 

* jî 1 " ' * T T R V * ? . . 

Egzaminy wstępne od 2 1 s l s r p n i a 
Kancelarja czynn* codziennie od 10—14 I 17—19 (6—7 wlecz.) 
I ! „ , « — - . Dyrekcja wym, szkól wprowadza system póHnternatowy, polegający na 
U W a g a . odrabiania lekcyj w szkole, w godzinach po poludn. pod kler. nauczycieli 

N O W Y G O N ( J 
Iw ogródku) 

• I . Ś r ó d m i e j s k a 17 

0 

O 

D i i i I codzienni* > ' ) / • • l i o d z i t n s i * 

Manewry nie-jesienne z udziałem całego zespołu, 
C » h t ł»i* lsi «d[54 f r . dr, J j j , Cpds. P9Sh.'> tf*'lz- 8 1 5 ' 1 0 w > w « d o w B i * zabeznUozsna rz| 4i«»«<». 

S P O Ł E C Z N A S Z K O Ł A Ż E Ń S K A 
P R Z E n r S L O W O - G O S P O D A R C Z A 

S t o w a r z y s z e n i a „S łużba O b y w a t e l s k a " 
W O D N A 4 0 T E L E F O N 1 7 7 - 7 3 . 

PrsyJBS«J* z a p i s y c s d s . o d 1 0 - s j d o 1 4 - s j 
Do 2-letni«| Szkoły Przsmyslowo-Gospedarcze!, która kszłałci kierowniczki gospedar-

cs« ptasjoaatów, szpitali I t. p. ognisk spettezayek. 
1 roc iot j Szkoły Oespodsrstwa Domowego, która kształci usztit ic* w zakrs i i * po t r i tb 

Na kar* dla wreaowawezyft niemowląt i kursy wuczorow* przetworów owoeowytk 
I jarzynowych. 

Szkoła mieści się we własnym gmachu, 
urządzonym według najnowszych wzorów. Dla zamiejscowych internat. 

Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 
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Echa 2e stolicy. 
życ ie W a r s z a w y w łcllicu 

w i e r s z a c h . 
Wkroczy l i śmy w okres najbardziej 

niebezpieczny dla zachorowania na 
<ljr brzuszny i inne schorzenia przewo 
du pokarmowego. Okres ten t rwa parę 
miesięcy. N iewątp l iw ie największą rolę 
odgrywa tu woda, mleko, warzywa, 

I owoce, konsumowane o tej porze ro-
i ku w dużych ilościach. Aby ustrzec się 

przed tą chorobą, należy unikać napo-
»'iów i produktów ze źródeł niepewnych, 

a w razie wątp l iwości używać tyfTfo go 
towanych. Do tyczy to przedewszyst-
kiein wody i mleka. O ile chodzi o w a ­
rzywa i wocc, należy myć je obf i tym 
strumieniem wody bieżącej. Należy 
spodziewać się, że epidemja duru 
brzusznego w t ym roku w Warszawie 
nic będzie wie lka. • * * 

Teatr „Cyganer ia " (w lokalu daw­
nego ..Morskiego Oka") już dnia 1-go 
Września otwiera swe podwoje. Będzie 
b teatr stanowiący bezpośrednią kon­
tynuacje „Oui P ro Quo" i .Bandy ' ' , 
tworzony przez tę samą «rupę autor­
ska i aktorska, kabaret l i teracki obar­
czony tradycją, odmienną całkowicie 
od rewj j w idowiskowej . K ie rownic two 
artystyczne spoczywa w wypróbo­
wanych i kulturaduych rękach F r y d t - l 
ryka Jarossye^o. ikkI strona 1'tcracką 
Czuwać będzie Konrad Jorn. teksty pi­
sać b ę d ą : Tuw im (na prawach wy łącz­
ności*. Słonimski Toin, Tadeusz Że­
romski łWrzos) , i itmi młodsi (Harwcy , 
»errv itd.) W zespole a i r łvs łvor i ivm 
ZKalcźli się dotychczas: / u l a Pogorzel­
ska. Mira Zimińska. Dora Kaliiiównia, 

łHajika Ordonówna (od I I -go progra­
mu), l.eua /Żelichowska, Stefcia G ó r s k a 
Zili i Loda Halamy, Tadeusz Ols/.a-
{-Uijenius/, Koszutski. 1'eliks P a m e l i 
Zdzisław Górzyński (kapelmistrz), Ka­
fel Ginipel (akompanjator). Józef Ga­
lewski (dekorator), pczatem zjanjj . iżo-
V'ano S tancerek (Prokopiakówna, NO" 
Wicka, Libicka, Miszozykówi ia Kuła­
kowska. Sławska i iiuic). 5 boyów 
(Heinrich, Słupczyński itd.) Minowicza, 
Halicza, Hurcwlcża i n. „Cyganer ia" 
P ę d z ę teatrem z. udziałem równie -\\y-
bitnvwh piór stteracRfeh Mt i aktor­
skich. Z pośród p rzygo towywanych do 
Premiery u tworów wymienić należy: 
Ł.MarsylJankę"' Delaci o i \ . „Po twó r r 
Singapore" Toma. skecz. Jaiossy'ego 
dla Kalwiówr.y (przy telefonie), skecz 
1'iiwiuia dla Zuli (jako g w i a z d y * f i lmo­
wej), parodja finału z FolieS Bcr^crc. 
Skecze Siemińskiego piosenki Żerom­
skiego (Wrzosa), Hurewicza I Toma 
T in \ ima i in. 

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
riodjeła większe roboty wodociągów )-
kanal izacyjne zatrzymując ł.4(Ki robot­
ników, miedzy in. przy budowie dwor ­
ca głównego, k o l e k t o r a p t z v u l . W o l ­
skiej w pobliżu przejazdu kolejowego, 
kanału gwarancyjnego od Wis ł y do 
stacji pomp rzecznycl i etc. D y r e k c j a 
wodociągów i kanalizacji l iczyła na 
większe w p l v w v z funduszu pracy. , pk 
to by ło uzgodnione zc Związk iem miast 
Polskich i funduszem pracy. Ponieważ 
dyi-ekcla otrzymał.-, r. funduszu pracy 
450.000 z łotych a koszt ogólny rozpo­
czętych robót wyniós łby w r. b. około 
>3:>i'0jJO0 złotych, dyrekcja zniu-;.:oną 
b i d z-c roboty zredukować. 

KRATECZK1. 

Zemsta po latach. 
Złodzieje między sobą. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

Właściwie to zupełnie nie rozumiem 
poco ludzie wyjeżdżają z Łodzi do 
Gdyni ery jakiejkolwiek innej miejsco­
wości nad morzem, tak jakby u nas w 
Łodzi było mało wody. Deszcz pada — 
jest woda, w sklepach — woda. w gło­
wach — wbda. 1 w tych warunkach ło­
dzianie jeszcze upajają się widokiem Bał 
tyku który, jak donoszą, w dalszym 
ciągu składa się ze zwykłej morskiej 
wody. Wprawdzie wyjazdy nad morze 
mają pewien pożyteczny skutek: łodzią 
nie raz w życiu porządnie się wykąpią 
i przez kilka tygodni będą chodzili du­
mni ze swej czystości, aby za rok znowu 
powtórzyć kąpieł. 

Takie niezwykłe wydarzenie jak ką­
piel wogóle wprawia łodzianina w nie­
zwykłe podniecenie. 

— Wie pan, kąpałem się'. 
— Co pan mówi? Serjo? 
— Tak' Wyobraź pan sobie, że wcale 

się nie bałem i wszedłem do wody mo-
ż«s na trzy metry wgłąb morza. Rozkosz­
nie było, powiadam panu. Człowiek się 
odrazu czuje taki czysty, taki nowy, 
laki inny. I teraz już mam do Bożego 
Nn rodzenia spokój z kąpaniem. 

Gość. który trzy dni siedział w Gdy­
ni i dwa dni w Jasiami, po powrocie 
do Łodzi nic mówi inaczej, jak ,,u nas 
nad n;orzem... Łodzianin wogóle bardzo 
szybko się asymilujc i wszędzie czuje 
się doskonale nawet w więzieniu, cho­
ciaż po opuszczeniu tfo nie mówi: u nas 
w więzieniu, tak jakby mieszkanie w 
oddzielnej więziennej celec było przy­
krzejsze niż duszenie się w dwanaście 
osób w jednej izbie. 

Zdolności asrmilacyjnc łodzian po­
wodują, że w każdym, naidełszvm na­
wet zakątku kuli ziemskiej znajduje się 
jakiś Kon z Łodzi. Podobno pierwszym 
człowiekiem iakiego spotkała ostatnia 
wvprawa do bieeun.-i północnego bv ło­
dzianin. Łodzianie są wszędzie, dlatego 
też zrezygnowałem z podróży zagrani­
cę. Poco wvieżd>nć z Łodzi, żeby znowu 
spotkać łodzian? 

WZAJEMNOŚĆ. 
Tadeiiiz Czaj i Bolesław Ignasiak są 

bardzo porządnymi ludźmi. Sąsiedzi 
wprawdzie nie bardzo wiedzieli jakie by­
ło źródło ich dochodów, ale niemniej 
obdarzali ich zaufaniem. I zupełnie słusz 
nie. Jeżeli mamy szacunek do wielkich 
złodziei, możemy go mieć i dla malucz­
kich. 

Między nami mówiąc w całej dzi­
siejszej historji niema ani słówka o 
tem, co właściwie nasi bohaterzy kra­
dli. Wiadomo tylko, że coś lam kradli. , 
ale .szczegółów brak". Gdyby Czaj i i 
Ignasiak kradli wspólnie, rzecz cała nie- ( 
doszlabr zapewne do naszej wiadomo­
ści, byliby oni bowiem przyjaciółmi i ucz 
ciwie. po bratersku dzieliliby się zyska­
mi. Tymczasem Czaj i Ignasiak są anta­

gonistami, może na tle konkurencyjnym, 
może z powodu kobiety. Faktem jest 
jednak, że kiedyś, juź dawno, Czaj aby 
unieszkodliwić wroga, zameldował poli­
cji, że ignasiak kradnie i Ignasiak został 
na przeciąg półtora roku stracony dla 
świata i ludzi. 

Czaj triumfował. Był sam, nikt mu 
nie przeszkadzał ale zapomniał, że czas 
mi ja szybko i Ignasiak wyjdzie na wol­
ność i „pogada" ze sprawcą swego nie­
szczęścia. 

— Czekaj bratku — rzekł Ignasiak po 
opuszczeniu więzienia i zaczął cichutko 
śledzić pracę Czaja. W ten sposób wy­
śledził, że Czaj coś gdzieś ukradł i D O -
ir.lormował o lem uprzejmie policję. Po­
licja cm.tr.ic skorzystała z przysługi 
Ignasiaka i zkolei Sąd Grodzki skazał 
Tadeusza Czaja na 3 miesiące więzie­
nia. 

Za trzy miesiące Czaj pewno „wsy­
pie" znowu Ignasiaka i policja będzie tyl­
ko czekała na wzajemne meldunki przv 
laeiół, nic fatygując się osobiście wyła­
pywaniem „przyjaciół'. 

Jerzy Krzecki. 

Wykryc ie sprawcy tajemniczego morderstwa 
Z Koronowa donoszę; | chai do u" t e i n * celem szukania poszhik w 
Przed miesiącem zamordowano chłopca 

w w ieku lat oko ło 17 w By ikow icach pod 
Wte lnem w pow. bydgosk im. Natychmia­
stowe dochodzenia wydz ia łu śledczego P.P. 
w Bydgoszczy n i c zdołały stwierdzić tożsa­
mości denata aai wykryć mordercy. Stwier­
dzono jedyn ie , ż e rany t łuczone «a głowie 
denata, spowodowały ogłuszanie jego • na­
stępnie śmierć. 

W lok t ł żmudnych dochodzeń ustalono 
wreszcie, ż e o f ia ra padł 

niejaki Juijan Sajdak, 
pochodzący z Ma łopo lsk i , 'który włóczył 
się w tutejszej oko l i cy . O f i a rę więc ziden­
t y f i kowano ale mordercy n ie znaleziono. 
Zdawało się, że wszelkie wys i ł k i są bezsku­
teczne. Nagle wczora j n jęto n ie jak iego 
Alo jzego Han ier l inga. zatrudnionego w 
charakterze pastucha n gospodarza Buko! -
ta w Bytkowicach pod Wte lnem, k tóry 
przyznał cię do popełn ien iu zbrodn i . 

Przebieg u jęcia mordercy byl nastę­
p u j ą c y : 

Komendan t posterunku P. P. w Koro­
nowie, p rzód . Stanisław Chudz iak wyje-

Zdrada małżeńska 80-letniej staruszki. 
Tragedja 40-letniego męża. 

Z Warszawy donoszą: 
W I I przy u l . K rucze j N r . 31 miesz­

ka ł lU-letni '"Tadeusz R o ż n k c k i , właściciel 
tegoż domu , szczęśliwy małżonek 

liO-iiu letniej p. i • odttzji. 
Pożyc ie i ch u ic by ło z b ) l zgodne, szczegól­
nie °'» c iUsu, gdy w mieszkaniu ic ł i poja­
wiać się zac/ął coraz częściej 

3D-lcini Stanisław I. i tanełtm J.i, 
soTeinii,' a d o r n j f c wiekowej damie i gwał­
town ie namawia jąc ją do rozwodu. Będąc 
Białym gości-m u Rożnieckieh, l .eu Badow­
ski zajął później w domu ich kawalerskie. 
mir./.k.-.nko i zrfnwało się, że dz iwna ?.i pa­
ra otMctrtia niewiasta i 30-1. t u i kawaler 
znajdu ją się j u ż w przededniu niezwykłe­
go s/.częśfia n: I . " M - M , : • > . 

Vi t y m jednak czasie z " w i ł * ię na ho­

ryzoncie chrześniak [). ł łożn ieck ie j , {>vif • 
by ły z Radomiu, SS-tettsi Koman Kawec­
k i i czując, ż e na i y m t ró jkąc ie 

most: dobrze zarobić, 
z t*«łą ochotą zaof iarował swoje nslug 1 
, ,młodej parze" . Kóżu icck ie tnu opowiada ł , 
te żona go wciąż z d r a d z a a za zucl iowuuic 
tej ^ ta jemnicy"- wzią ł od niego weksle n a 
s u m ę 40.000 zł., Kożiueeką zaś /.upewniał, 
żo m ą ż j e j ż_\wi wobec n ie j /.goła zbrodni ­
cze zamiary. 

JSikt nie przepuszczał, że komedja t a 
wkrótce zamieni s i ę w straszny d i u n i . i t . 
widząc w jas i^ i rzyd l iwą z a p l ą t a ł s i - ; h i -
slor ję, Rożniecki . . . 

poidesil s i ę 
na własnym pasku w łazience w swojciu 
m i e s z k M u i u , 

Podrobione listy płatnicze 
byłego kancelisty kolejowego. 

L Bydgoszczy donoszą: 
W s ą d z i e ok ręgowym odbyła się r o z ­

p r a w a k a r n a przeciw by łemu ku tce ł i sc ie 
k o l e j o \ r e m u w Bydgoszczy, 27- letnietmi 
J a n o w i Plewo o s f a l s / o w a t i j e . w c i ł j ch z y ­

s k u ko le jowe j ł w t y p łn tn ie / .e j i oszustwo, 
dokonane n a szkodę f i r m y „Fu te ra ł - 1 . 

Oskarżouy doprowadzony zosR. it n a ga­
lę sądową z w i ę z i e n i a śJedczcgo. 

A k t oskarżenia zarzucał PJewemu, że 
I . , I L .ii- jaszcze w dłażhic, zubru ł z b i u i t i 
L . ( I ' , - J ( I W < - R < > I D . N I K I : 1 |t ' N I J I H - / I I M ) , I -

S t r z a ł n a w i w a t . 
W y b r y k n a z a b a w i e . 

Z V . I I I . . , donoszą: 
Z powodu przy jazdu krewniaka z 

Wurszawy P io t r Suhoez ii.i--.-i.. w»i Dro-
bysze (pow. postawaki) urządzi ł zab.twę. 
Zebra ło »ię dużo gości, zarówno z te j sa­
m e j j a k i z oko l icznych wiosek. Pomiędzy 
gośćmi by ł Seraf iu Może jko , k t ó r y n i c * 
dawno 

nielegalnie nabył rewolwer 
i chcąc go zademonstrować rozbawionemu 

t o w a r z y s t w u , zaproponował atrakcję zuba-
w ową w postaci strzelania „na w i v .uf . Za­
bawa la u k o ń c z y ł a się p izykrośeią, gdyż 
pedcŁUS strzelaniny w -,>„•..)> niezrozumia­
ły został postrzelony Stefan Czarniecki 
gość z Warszawy, (Rybak i 27) w nogę po-
ni:':ej ko lana, l lroczystość w domu Subo-
czów zakończ\".'.i się odw i z ien i . iu raiuiego 
do szpitala. 

snął na n i m pieczęcie, a potem gdy został 
z a jak ieś przewin ien ie zwoln iony z potudy, 
pod rob i ł na Uścić Ireść i podpisy urzędni­
ków ko le jowych , poczem tak sfałszowany 
dokument przedslauił jako autentyczny 
k».isie stacyjnej w Nak le , k tóra m u wypfa-
eiła 602 zł. j ako rzekome odszkodowanie 
za ut ratę posady. 

W d rug im wypadku obwin iony by ł o 
lo , że oszukał f i r m ę ^ F u l - . i a l " w Bydgosz­
czy w sposób t?.istępująey: 

P rzyby ł 011 wraz z żoną do f i r m y , przed 
«tawiaj«c się j ako urzędnik drogowy ko le i 
państwowej i pobra ł dwa fu t ra , ua k tó re 
wpk tc i ł 100 z ł . gotówką, a na pozostałe 32."> 
zł. wystawi ł weksel, przyczem m i a ł się legi­
tymować jakąś podrobioną legitymacją 
urzędnika kole jowego. 

Po dokonan iu tych oszustw wy jecha ł 
n ie legaln ie do Ło twy , t i gdy po pewnym 
czasie znowu powrócił, został aresztowany. 

Oskarżony przyznał się szczerze do 
w iny , t łumacząc swój postępek nędzą, gdyż 
m a A i pensja kancel isty nie mogła m u wy­
starczyć n a najskromniejsze nawet utrzy­
man ie . 

Wobec przyznania się oskarżonego sąd 
odstąpi ł od przesłuchania świadków. 

chai do W teina celem szukania 
powyższej zb rodn i 

Vi' daiu wypadku na jb l i że j miejsca 
zbrodn i pasł b>d ło A lo j zy I l a m e r t i n g , pa 
- i i i :h gospodarza Bukoka w By tkow icac ł 
pod W tulili ni. P rzód . Chudz iak powziął cc 
<ło Han ier l inga mocne podejrzenie. Uda 
•i ' / więc do niego i udraau »ziął go v 
ogień krzyżowych p ) t u i i . Haxn«ritng ro ł t i i 
w łażenie g łupkowatego i upośiedcoitego BU 
umyśłe, o n i e z r m n ic n*e w iedz ia ł i d o n i ­
czego przyznać s i ę nie chciał . K i i k i u iM l z i n 
ue ł iadai i ie n ie oduiosto skutku . Przód 
Chudziak z a b i M ł więc i I . n M I 1111 .-.i i i n l . n 
się. razem z n i m 

«• kierunku miejsca zbrodni 
W pob l iżu zna jdu je * i ę kupka k a m i e a i 
Przód. Chudziak nagłe zw»»*en się do Ha-
m. r i i n r a : „S lue l i a jno . A lo j zy , j ak tyś go 
mógł zabić Masz tu kupkę kamien i , pokaż. 
,'.ik «o z rob i l r ś " . 

Hamor l i ng , zmęczony d ług iem bada­
niem i zjeduai iy dob rem t rak towan iem 
m ó w i : . \ iec l i m i p.ui</./ najpierw <o zjtść* 

Przód. (.11' 11Ji i \ . . . |M>dał m u papierosa: 
— Masz papierosa. Zapa l imy , pó jdz i emy 
dó W teina. Dostaniesz p ó ł f uu ta k ie łbasy, 
nup i jesz -«ę , ale musisz powiedzieć m i 
prawdę tak , j ak to by ło . wieszać cię nie 
bedę. 

t i i ł n ł i się do w ty lna. H a m e r ł J H g z jadł 
p rz j obiecaną porcję, uup i ł się> i opowie­
dział przebieg dokonanej zb rodn i z zastrze­
ż e n i e m : — Jak mn ie nie będą wieszać, to 
powiem panu wszystko, Poczem opowie­
dzia ł , co następu je : 

6, p. Sajctak włóczył się po oko l icy 
Zapoznawszy się z l l a m e r l i n g i e m , namówi ł 
go do porzucenia zajęcia i 

pójścia z nim na włóczęgę. 
— „ .Mc pracuj u gbura za kaszę i polewka 
mówi ł , — chodź z e mną, będziesz m ia ł 1 
żebraniny lepszg czasy''. D la przekonania 
go ś. p. Sajdak pokazał po r tmone tkę z 
pien iędzmi l l a m e r l i n g da ł się namówić i 
poszli r a z e m . Gdy szli między zbożem, 
l l a m e r l i n g zamierzał zawrócić. Wówcza ' 
Sajdak, n ie chcąc go puścić, począł w y ­
śmiewać, że wo l i praco'«uć u gbura za ka 
s i ę i po lewkę. 

Do tkn ię ty temi s łowami H a m c r l i n g d o 
biegł do 1 ) U11 1 k u p k i K a m i e n i . Sa jda i 
również chwyc i ł za kamień i szydził r ada , 
a nawet zamierzył się na niego, ł l a m e r l i n g 
uderzy ł Sajdaka kamien iem i 

tnifil gv w skroń. 
Sajdak j ę k n ą ł i upadł ua miejaeu bes 
przytomności . Następnie H u n i e r l i n g chwy­
c i ł swą of iarę za nog i , wciągnął w pobl iska 
pszenicę i tam uderzył jetzeze k i l k a razy 
kamien iem po g łowie. Twarz Sajdaka ob­
sypał p i . I C K I E M , przetrząsnął kicssenie, Z A ­

L I ' , il zawartość portmon<!tk i oko ło 20 z ł „ 
pocaem por tmonetkę wrzuc i ł w uboze. 
Oprócz tego zabrał 

ptińczuckę * chlebsm i sandałki. 
Sanda łk i okazały «ię %•> małe , więc rów« 
nież j e wy rzuc i ł . 

Mordercę A lo jzego Hanier l inga p rzód . 
Su Chudz iak odt ranspor tował do dyspozy­
c j i sędziego śledczego. 

Po p rzemówien iu p rokura to ra sąd wy 
da ł wy rok , skazujący oskarżonego za pi- 1 
w-sze przewin ien ie na 18 miesięcy więzie­
n ia , a lin drugie ua jeden rok. B iorąc jed­
nak pod uwagę okol iczności łagodzące 
wymierzoną m u została łączna karu półto­
ra roku wiezienia, 300 zł. g rzywny, zamie­
n ione j w razie niemożności zapłacenia na 
miesiąc aresztu i pozbawienie p raw hono­
rowych na przeciąg i> lat . Zal iczony teą 
został oskarżonemu areszt śledczy. 

A U G U S T Ę V I L L E R O Y . 

Rozczarowanie* 
Josyana Gray, gwiazda filmowa, przyj 

iłowała w hotelu Splendid reporterów i 
fotografów. Wszystkich zarówno darzyła 
uśmiechem błękitnych s wy cli oczu, purpu 
rowych ust, olśniewających zębów, a na 
stepnie dziecinnym ruchem infantki, sytej 
hołdów, żegnała każdego uprzejmem 
Mówkiem. 

Wkońcu została sama i z powagą 
Przyjrzała się swemu odbiciu w lustrze. 
W międzyczasie zapadł zmierzch, a żc 
r̂trok nastrajał ja melancholijnie, zapaliła 

światło i wzięła się do przeglądania stosu 
dzienników. W e wszystkich ujrzała wła* 
*ne oblicze, uśmiech „światowej sławy" i 
Wszystkie swoje „słynne" pozy. W każ 
dem piśmie czytała o swoim nieporówna­
nym ,.sex-appear. Odłożyła tę lekturę 
la bok, gdy wtem zwróciło iei uwagę eta 
*opismo z nagłówkiem „Fortunio". W y ­
ciągnęła się na szezlongu i zaczęła prze­
rzucać kartki nowego miesięcznika. 

Znalazła w nim artykuł o «obie, ale 
bardzo odrębny od innych, pisany nie 
Zwykłym językiem reporterskim, lecz sło­
wami, tryskajacemi, jak świeże źródło. 

Czytała go już wiele razy, póki nie utrwa 
iił się w jej duszy, jak poemat. Podpisa­
ny był nazwiskiem Juliana Marerte. Nte 
znała dotąd tego nazwiska, ale przeglą­
dając księgę adresową Paryża, zanotowa 
ła adres: ulica Desbordes-Valmore. Pr, 
stanowiła już kilkakrotnie podziękować 
autorowi za słowa uznania i wyznaczyła 
to sobie na jutro. 

Nazajutrz wiec, punktualnie o godzi­
nie jedenaste j z rana, ubrana skromnie, xv 
maleńkim kapeluszu naciągniętym na ied-
no ucho. wysiadła z auta D r z e d ładną wił 
lą, otoczoną drzewami. 

Dzwonek, prawdziwy wiei&ki dzwo 
nek rozległ się w ogrodzie. Przyszła o-
tworzyć stara, nieufna sługa i wprowadzi­
ła josyanę do surowego salonu prowin­
cjonalnego. Pierwszą rzeczą, jaką zau­
ważyła, była iei fotografia na kominku, 
w „Błękitnej wycieczce morskiej" naj­
świetniejszej iei roli. 

Otworzyły sie drzwi i ukazał tię Jui­
jan, mężczyzna dwudziestoletni, lub nie­
wiele co starszy, wysok'. gibki .wygolo­
ny, o minie marzycielskiej i nieśmiałej. 

Josyana bya zachwycona wrażeniem, 
jakie wywołała, ale ten odruch próżności 
min?ł szybko. W tem swoiskient otocze­
niu przestała «c czuć słynną gwiazdą, 

przedmiotem zainteresowania całego świa 
to. Zapomniała o swoich triumfach. Z a ­
pomniała o tem, że przed trzema laty 
była posłuszną kochanką grubego nababa 
filmowego oraz że temu upokarzającemu 
przeżyciu zawdzięczała swoją karjery. 
^Jtała się znowu niewrnnetn dziewczęciem 
i dziękowała Julianowi z naturalną pro­
stota. 

Lody zostały szybko przełamane. M ło 
dzi ludzie rozmawiali z sobą zupełnie po 
koleżeńsku. Jułjan podejmował Josyanę 
portweinem w altance ogrodu, zalanego 
słońcem, i ofiarował iej najpiękniejsze ró 
że. T u ż obok na postumencie amor z bron 
zu w ich kierunku wysuwał strzałę sym­
boliczną. Josyana, która zasiedziała się 
dłużej niż zamierzała, pożegnała się, obie 
cując przyjść znowu wkrótce. Przyszła 
iuż nazajutrz, a potem dnia nastepnego i 
raz ieszcze... A pewnego wieczora nowi 
przyjaciele zostali kochankami... 

W ciszy tej oa»v mieiskiei, w rozkwi 
cie lata, w ciągu jednego miesiąca trwała 
cudowna sielanka młodej pary kochan­
ków. 

Pewnego dnia jednak Josyana, wcho 
dząc do salonu, ujrzała, jak Julian ukrył 
fotocrafję kobiecą w teczce i wszystko ra 
zem z nonszalancją pozorna wrzucił do 

szuflady. Poczuła chłód śmiertelny i nie­
pokoi, a uczucia te dowiodły jej, jak bar 
dzo kochała Juljana. 

Czyżby ją zdradzał? Czyżby namięt 
noić jego była tylko udana? Kim była 
la kobieta, któreiby nie zawahała się zgła 
dzić własnemi rękoma? 

Pewnego wieczora niepostrzeżenie śle 
dziła Juljana, idąc za nim. 

Szedł szybko w mroku. Bvła przeko­
nana, że śpieszy do tamtei. On jednak 
zatrzymał sie przed kinem, w którem wy 
świetlisno „Błękitną wycieczkę", znaną 
mu już dobrze. Pomimo to wszedł i za­
jął tnieisce. Usiadła niedaleko niego, w 
cieniu. Do końca widowiska Julian pozo 
stał sam, następnie powrócił do domu. 

Josyana nic nie pojmowała. Innego 
wieczora znowu poszła za nim. Wstąpił 
do innego kina, gdzie wyświetlano inny 
film, znowu z Josyana w głównei roli. Co 
to znaczyć mogło? A nadewszystko poco 
ta tajemnica? Dlaczego Julian ukrywał 
przed nią te niewinne eskapady swoje, któ 
te w gruncie rzeczy tylko schlebiać jej 
mogły ? 

Znienacka jednak ujawniła jaj sie 
prawda. Zrozumiała, że Josyana, którą 
kochał Juijan, w rzeczywistości nie było 
ona sarna, ale dwadzieścia innych kobiet, 

legjon innych, czyli bohaterka ty»iąckro» 
na wszystkich filmów, w których cię uka­
zywała. Ona' sama była dla poety tylko 
objektem marzeń, nie istniała sama prze? 
kcz tylko przez czar swych ink&rnacyj. 

W 'momencie tym Josyana znajdi* 
wała się w salonie kochanka. Ujęła foto­
grafje swoją, stojącą ną kominku, i stra­
szliwie zazdrosna o wszystkie fikcyjne '.sic. 
ty, którym udzieliła swego oblicza, zazdio 
sna o własną urodę, która nie należała uo 
niej, zapłakała przed portretem tei mezna 
loniei. Znienawidziła monstrualna fikcję 
swych tysiącznych odbić, triumfujących 
bez niej, wbrew niej, poza nią, we wsryst 
kich państwach świata. 

Pomyślała: .Jestem obrazkiem tyl­
ko!" — I poczuła się upokorzona, zbru 
kana, samotna i naprawdę oszukana... 

Powróciła do swego hotelu, zdecydo 
wana nigdy więcej nie oglądać Juljana. 
W unoszącej ja taksówce myślała obec­
nie ze zrozumieniem o rozpaczliwym ge­
ście tylu młodych istot, które bogate, jak 
ona, piękne, i uprzywilejowane przez lo? 
jak ona, pewnego wieczora, gdy napadnie 
je „spleen' i zniechęcenie, lekkomyślnie 
kładą kres swemu życiu, a świat nie do-
-myśla się nigdy tajemniczych powodów 
ich życiowego rozczarowania.Tłum. L. M. 
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Sztokholm w sierpniu. 
Każdy naród — jak w iadomo — ma 

Swój ulubiony temat do rozmowy. 
Niecl i dwócl i Ang l i ków spotka się 
gdziekolwiek, choćby w głębi Sahary, 
za łożyć się można, że przedewszyst-
k iem 

zaczną mówić o pogodzie. 
Francuzi mów ić będą o solidności dane 
go rządu, a w Skandynawi i — niema 
.wątpl iwości — przedewszystk iem mó-
^ i się o prohibic j i . 

— C z y pan jest zwolennik iem su­
chego czy też wi lgotnego regime'u? 
O to pytanie zasadnicze. 

Narazie, „górą są" wi lgotn i , jak mó-
!wi się potocznie. Uzasadniają swoje za 
pa t r ywan ia logicznemi argumentami. 
'Jeden z nich t łumaczył nam tonem do­
gma tycznym: 

„ W krajach gorących jest przyjem­
nością, aczkolwiek nie koniecznością. 
Spożywać napoje alkohołiczne. W kra­
jach o kl imacie umia rkowanym użycie 
alkoholu może być uważane za rzecz 
wskazaną. Na północy — alkohol sta­
n o w i nieodzowną konieczność". 

Teoria powyższa spotkała się z po­
garda p. Ivana Bratta, inicjatora prohi ­
bicj i w państwach północy. W czasach, 
gdy k ierował w Sztokholmie p ierw-
lzą ofensywą eun 'icjską przec iwko na 
pojom w y s k o k o w y m , w Europie nie 
słyszano jeszcze o gangsterach amery­
kańskich i nic znano również owych dzi 
wacznych statystyk Nowego Świata, 
które wskazują, że prohibicja wp łynę ­
ła na wzmożenie przestępczości, nie 
umniejszając przytem liczby alkoholi­
ków. 

Szwecja i Norwegia niemal z entu­
zjazmem wprowadz i ł y częściową pro­
hibicje. Finlandia zaś zgodziła się na 
prohibicję ca łkowi tą. A p. Ivan Bra t t 
przeniósł się na stałe do Paryża po 
teni zwyc ięs tw ie , po to, by — jak za 
pewniają z łoś l iwi — tutaj używać na 
rozgrzewających napojach, niedozwolo­
nych nad Ba ł t yk iem. 

Sadzimy, że ten apostoł prohibicj i 
zawcześnic przeniósł swe lary i penaty 
nad Sekwanę, inaczej radowałby się i 
pewnością widowisk iem, jakiego wczo­
ra j by l iśmy świadkami : Oto przed ja­
kimś sklepem 

u tworzy ł się długi ogonek, 
w k tó r ym zauważyl iśmy obok robot­
n ików eleganckie panie; obok ..brzucha 
t y c h " panów w starszym wieku — bez 
wąsych młodzieniaszków — słowem 
wszystk ie okazy ludzkości. Jeden t y l ­
ko szczegół wspólny stawał się łączni­
kiem dla wszystk ich: każdy t rzymał w 
ręku książeczkę, którą ochroniał, jak 
rzecz cenną. Każdy równie? miał przy 
sobie pustą butelkę, okazywaną o twar 
cie lub osłoniętą papierem, a wzrok 
wszystk ich z oczekiwaniem zwrócony 
by ł na szyld nad sklepem, noszący naz 

MM- . t Lei itralcn (centrala spirytuso­
wa) 

Informujemy każdego, kto nie wie 
jeszcze o tern, że w każdem mieście 
szwedzkiem znajduje się jeden lub k i l 
ka takich ośrodków. Pierwszego dnia 
każdego miesiąca każdy ojciec rodzi­
ny bierze swoją książeczkę — „mot -
bok " i udaje się do Spri t Centralen, 
gdzie zaopatrują go 
w jeden do czterech litrów alkoholu 
no okazaniu war tośc iowej książeczki. 
w o b e c tego, iż powyższe centrale znaj 
dują się ty lko w miastach, co miesiąc 
odbywa się t łumny najazd wieśniaków 
na miasta. Jadą milczący i f legmatcz-
ni, a wracają wesel i i podnieceni, stąd 
odwożące ich zpowrotem pociągi no­
szą nazwę „sp i r y tusowych" . 

Niety lko towarzys twa kolejowe 
Skandynawj i błogosławią prohibicje. 
Również i kobiety są jej entuzjastycz-
nemi zwolenniczkami, gdyż darzy je 
większemi szansami zamążpójśoia. 
Oto wyt łumaczenie tego faktu : 

„ M o t b o k " zasadniczo otrzymują 
mężczyźni powyże j dwudziestu i jedne 
go roku, po wypełn ien iu kwest ionar iu­
sza, przesłanego do t. zw . „Sys temet" , 
głównego ośrodka spi ry tual j i . Specjal­
na komisja rozpatruje odnrlfne "doku­
menty. Jeżeli petenta podno rzH ' 'V o w a c -
można pewnym kategoriom patolo­
gicznym lub psychologicznym, jeżeli 
posiada skłonność do śpiewu nocnego 
w stanic podchmielonym, do utarczek 
7. przedstawicielami władz bezpie­
czeństwa, komisja udziela mu ty lko je 
dnego l i tra alkoholu zamiast maksyma! 
Dych czterech l i t rów. Nawet niekiedy, 
w specjalnie ważnych wypadkach, ko­
misja stosuje kare zupełnej abstynencji. 
Zaznaczamy tutaj w nawiasie, że lu ­
dzie nieżonaci nic otrzymują nigdy wię 
cej ponad dwa l i t ry alkoholu. Usłysze­
l iśmy w związku z tern. żc możl iwe 
podwojenie racji alkoholu po ślubie 
jest główną przyczyną wczesnycl i mał 
żeństw w Szwecj i . 

„ U nas — opowiadał nam pewien 
młody Szwed — system posagu jest 
rzeczą niepraktykowaną. Natomiast ki l 
ka dziesiątków l i t rów spirytusu lub 
brandy stanowi u młodej panny na w y 
daniu poważny atut powodzenia. 

Ośrociek spirytual j i jest ty ranem, 
k tó ry w potrzebie okazać może wspa­
niałomyślność. Przy odpowiedniej oka­
zji o twiera życz l iwie swoje krany. 
Miel iśmy sposobność oglądaniu niektó­
rych podań, jakie otrzymuje. Naprzy-
k ład : 

„ W przysz łym tygodniu obchodzi­
my dojście do pełnoletności syna. U-
praszam o dziesięć l i t rów kon jaku" . — 
Podanie uwzględnione. 

się przyjazdu zagranicznych korespon­
dentów naszej f i rmy, prosimy dla do­
bra naszych interesów o trzydzieści 
butelek szampana". — Na tern poda­
niu zaznaczenie zgody przez właśc iwe 
go urzędnika ujawniało się szczegól­
nie szerokim podpisem. 

Podkreślamy — a przydać się to 
może — że zarówno w Szwecj i , jak i 
Norwegi i — cudzoziemcy, za okaza­
niem paszportu, mają prawo do naby­
cia czterech l i t rów alkoholu. Zdarza się 
więc często, żc znajomy Szwed po­
życza od gościa swego paszport i 
zwraca go po ki lku godzinach z u-
śmicchem na ustach. 'Wit. 

Tragedja genjalnej panny. 
Zbrodnia przewrażliwionej matki. 

W najbl iższych du iach rozpocznie się 
w Por tuga l j i c iekawy proces morderczyn i 
wkisnej jedyne j có rk i , A u r o r y Rodr ignez. 
l.ekare psychjatry wydu l i j uż orzeczenie, 
że oskarżona je^t umysłowo zupełnie zdro­
wa. Wątp l iwośc i by ty o ty le uzasadnione, 
że morderstwo które popełn i ła A u r o i U Ro-
dr iguez, wygląda na czyn nieszczęśliwej 
man jaczk i , opętanej pewna. ideą. 

Motywów zbrodu i szukać należy w j e j 
życ iu, jaszcze przed 80 laty, — Wówczas 
p i ę k i A i Auro ra Rodr ignez, pochodząca ze 
starej zamożnej rodz in) h iszpańskiej , by­
ła młodą mężatką. 

Los odmówił jej dzieci. 
Prześladowała ją jednak tęsknola zu 

własncni dz ieckiem, Sądziła, odpowie­
dn i wybór ojca zapewni dziecku n ie ty lko 
urodę, ale i fenom, m i ln r zdolności umysło-

Oryginalne zawody 

W Londynie odbyły się zawody motocyklistów z przyczepkami. którcmi były.... 
wózki dziecinne. 

kolei Mandżuko, dotyczące sprzedaży 
Wschodnio-Chińskiej, 

utkwiły na martwym punkcie, 
bowiem kontrahenci nic zgadzają się co 
do ceny. Fakt ten może pociągnąć za 
sobą poważne konsekwencje, gdyż kolej 
ta posiada ogromne znaczenie dla kra­

ju. Rosyjska prasa emigracyjna poświę­
ca artykuły generałowi Chorwatowi 

Drugie: ..Upraszam na wesele córki I stojącemu na czele tej kolei w ciągu 20 
drogą wyjątku o pięć litrów likieru, i lat i który w początku sierpnia r. b. ob 
dwadzieścia litrów wina j dwadzieścia 
butelek szampana". — I to podanie zo 
stało uwzględnione. 

Widzieliśmy jeszcze pod nagłów 

Jub leusz długo, etniego kolonizatora. 
B B H 75-IECIE B. DYREKTORA KOLEI WSCHODNIO-CHIŃSKIEJ 

Jak wiadomo, pertraktacje między j Ussuryjską kolej, generał Chorwat do-
Sowietaini a nowopowstałem państwem skonale orjenlował się na swej placów-

chodził '5-lecie. 
Po ukończeniu wojskowej szkoły in­

żynierskiej został Chorwat delegowany 
I n? budowę Środkowo-Arjatyckiej kolei 

kiern znanej f i rmy następujące podanie: ja później został jej szefem. Przeniesio-
„ W dniach najbliższych spodziewamy I ny następnie na takież stanowisko na 

te, gdyż był obeznany z charakterem, 
zwyczajami i układem życia, interesów i 
różnych pertraktacji.. Będąc od 1904 r. 
dyrektorem kolei wschodnio-Chińskiej, 
potrafił zjednać sobie zorówno władze 
chińskie jak i miejscową ludność. Urzę­
dowanie jego może posłużyć jako wzór 
nawskroś pokojowego i 

przyjaznego współżycia 
dwócli narodów przy ekonomicznej 
ekspansji jednego z nich na tereny sąsia­
da Dużo też położył zasług jubilat w 
sprawie kulturalnego rozwoju olbrzymiej 
strefy kolejowej, znajdującej się pod je­
go z a i zadem, a stanowiącej terytorjum 
chińskie. Obszary te obejmują prze 

we. wreszcie zdecydowała się na realizację 
swych zamiarów. Jej wybór padł na mło­
dego cz łowieku, k tó ry ta*, pod względem 
f izycznym jak i i n l e k k t u a ' n y n i odpowia­
dał j e j wyobrażeniom o ojcu gen jaungo 
dziecka. Wkrótce urodziła się dziewczynie, 
k tó ra pod kużdym względem zdawała się 
spełniać marzenia egzallowan.-j m a t k i . Ma­
ła l l i l dega rdu była n ic t> !ko wy ją tkowo 
urodz iwem dz ieck iem, a k tak in te lek tua l ­
n ie rozwin ię tem, ze j uz w i 2 - t y m roku za­
częła pisywać nowele i l e l j ; tony do por tu­
galskich dz ienn ików. Mają< tui 14 wstąpi­
ła do p a r l j i socjal istycznej, 

W I J I - I M I I r oku tyc ia i l i l d<gar t ia nie­
ty l ko zdała celująco pierwszy egzUmiu 
prawniczy, ale była autorka, ośmiu o g ó l n i * 
ceniony cli książek. Rów uocześnie zaczęła 
sti-.Jjować medycynę i jiio~o}ję. 
MaluU by l.i ze swej corlvi, ;ak i z po tw ie r 
dzenia swej leo r j i meslychanie dumna. 
Nagle, j a * grom z jasnego nieba spadiu 
na nią wiadomość, żc ojciec dziecka, o 
k t ó r y m nic Więcej " l c "iyszału i z k t ó r y m 
zerwała wszelkie r- lo-unki, 

wylcoleit się całkowicie. 
Uwiód ł U I . i - N . i s ios l rzcui .ę. Wiadomość U 
• u l a się zUrz< wiem u.-lawicznej t rwog i , że 
i córka n ig spełni pok ładanych w n ie j na­
dzie i i stanie się przyczyną własnych i cu­
dzych klęsk życ iowych. 

18-lctnia ł i i l degUrda, k tó re j wpa ja l i 
matka przekonanie, że powołana jest do 

• łn ien ia w ie l k i e j m i s j i społecznej, zako 
c. . . i ' - . i ; wtl t "go czasu stosuui k między 
u i u i . . ą a có iką zaczął się psuć. Aurora 
h ' ; i i . !,.,!<:/. dawała się coraz s i ln ie j opuuo-
wywać myś l i , że raczej 

zamorduje ukochatu} jedynaczkę, 
l i u i ż i l i b y dopuści ła do leK°. aby la zawio­
dła j e j nadzieje. 

PeWatfO dala zreal izowała w tragicz­
ny sposóh prześladującą ją myś l . Do po­
wracające j do domu l l i l d r g a r d ) '*vruic. 
rzyła A u r o i a Rodr iguez 

4 mordercze strzały reuolueroue. 
Obecnie wyczekuje cała op iu ja por tu 

galska z uicsłycht iuem napięciem procesu, 
k tó ry będzie n iewątp l iw ie j duy iu z naj-
seiisacyjniejszycli w dziejach k rymina l i s ty ­
k i por tuga lsk ie j . Również prasa ut igiclska 
rozpisuje się szeroko na temat i i L / w y k ł e g o 
d ramatu macierzyń»kic j mi łości w Lizbo­
nie, ponieważ Hi ldegUrda była przez pe­
wien czas sekretarką jednego z najsław­
niejszych autorów angielskich 1L G. Welinu 
podczas jego poby tu w Mudryc io w r. 1932. 

szerokości. Z , jego , inicjały wy, lub też 
przy jego poparciu zostało zbudowane 
dużo kościołów, szpitali, dróg bitych i 
szkół różnego rodzaju. 

Gdy w Rosji do władzy doszli bolsze­
wicy, i cały Daleki Wschód zalały krwa­
we fale terom i anarchji, generał Chor 
wat jakiś czas, chcąc nie chcąc, odgry­
wał rolę tymczasowego przedstawicie­
la władzy państwowej. Z początku bol­
szewicy zrzekli się praw swoich do ko­
lei Wschodnio-Chińskiej, a następnie 
wraz z Chińczykami wstąpili do zarządu 
tejże. Od tej pory datuje się jego ustą-

ftrzeń 1500 km. długości i kilkaset km-! pienie ze stanowiska. J . K. 

Franciszek Hornik. 
( E . W n » i ) . 

Współczesna Sodoma 
POWIEŚĆ. 

Wtedy dup.ero zaczynał się najroz 
koszniejszy okres' dla kochanka, k tóry 
by ł |ednaj( ostatnią fazą jej uczucia. 
Podniecała się własnem zachowaniem, 
spraw fadac w \b ranemu n iewypowie­
dziana rozkosz i — gdy jej zmys ły 
wys i l iwszy całv aparat naiwyszukań-
sz \ch pieszczot — stępiały, w nim po­
żądanie rosto. w n iezwyk ły sposób. 
Sopicka by iu w trakcie poszukiwania 
nowego obiektu. gdy ów zaczynał ko­
chać ia naprawdę. Nic więc dziwnego* 
że przerwanie romansu było dla w y ­
branego tak bolesne: trudno mu by ło 
zrezygnować z rozkosznej uwodzicieł-
ki. Rozmach, nie podniecany z jej st ro­
ny, a może i zrażony biernością sta­
wa ł sie coraz ozięblejszy. Nasycenie 
zmysłowe, przyniosło niesmak i obrzv 
dzene a przyczyni ła się do tego w 
wie lk im stopniu — rozbieżność między 
bbecnenrl czynami a przekonaniem 
we w netrznem. 

Napięcie i walka miedzy resztka­
mi rozszalałych chuci, a znacznie roz­
budzonym autokry tyczyzmem, t rwa ła ­
by może jeszcze czas dłuższy, gdyby 
nic dz iwny sen. Oto przed samem prze 
budzeniem, uirzał oblicze swej matk i , 
napiętnowane wyrazem bezgraniczne­
go smutku. Nachyl i ła się nad śpiącym 
% h łyk iem niepokoju, następnie pochy­
liła g?oyve. iakby pod brzemieniem po­
nurych myśl i — i znikła. Wkfcenic to 
prześladowało Rozmacha cały dzień. 
Przy tem. zauważył jedr.o jeszcze: oto 
twarz gospodyni b y k ZUPEINEJN 

; dzw iereiadJleaiiem sennego widzenia. 
Staruszka zapytana o powód milcza­
ła... Rozmach zrozumiał : wiedziała 
wszystko lub prawie wszystko, a jako 
nawskroś uczciwa kobieta, potępiła su­
rowo jego postępowanie. Pracując u 
niego ki lka lat. przywiązała się doń 
serdecznie, interesowała się iego dzie­
łami, cieszyła sie widząc postęp, oraz 
piękno wykonania. Obserwując codzień 
nie „upojenie mi łosne" skonstatowała 
powolność tworzenia, oraz podobień­
stwo modelu t. i. Sopickiej.. Zesta­
wiając ze sobą te i owe drobne fakta, 
nabrała pewności, żc między Sopfcką. 
a Rozmachem, nawiązały się bliższe 
stosunki. Przerażona starała sie wp ł y ­
nąć na swego chlebodawcę, opowiada­
jąc mu różne historie na temat grzesz­
nej miłości. Rozmach, nie zwracał pier­
we j na to uwagi , gdyż zaabsorbowany 
by ł zupełnie myślą o ukochanej. 

Zajęcie się Sopicką opanowywało 
chwi lami tak bardzo jego umysł, żc za­
czynał pieścić rękami — odlew gipso­
wy , mając yvrażenfe. że ma przed sobą 
jej c ia ło! Gdy złapał się na podobnym 
uczynku, drżał z wściekłości na same­
go siebie... Zohydzał siebie, ,aż do o-
brzydzenia, abv za chwile przyjść do 
przekonania, że stosunek jego do So­
pickiej, ma doskonałego obrońcę — w 
nim samym. Teraz jednak sen, zmusił 
go do poważnego zastanowienia się. 
— Postępuję okropnie — Dowiedział 
kategorycznie — a że robie źle. wiem 
chociażby stąd, iż. chejajby/n. aby ta­

jemnica tego stosunku nie stała się wia­
doma ogółowi . Ubolewałem nad bra­
tem, a sam czy zachowuję się lepiej? 
urabiam się i na obłudnika — dla kom­
pletu! 

Tak i stan nic powinien trwać dłu­
żej! Musze opanować się i zawrócić z 
wątp l iwych UTóg, na które sic skiero­
w a ł e m ! Jeszcze czas! 

Powziąwszy to postanowienie, u-
duł sic do pracowni! abv ocenić i lokrot 
nej obecności Sopickic-i będzie w y ­
magała jego rzeźba. I tu spostrzegł z 
radością że się obejdzie bez niej. Kner 
gicznie wzią ł sie do pracy i w ki lka 
godzin później, model bv l ukończony. 
Uczuł potężną radość twórczą, a w o-
czach kręci ły mu się łzy. spowodowa­
ne przejęciem się i duma ar tysty , zda­
jącego sobie sprawę z piękna i war to­
ści dokonanego dzieła. 7- drugiej stro­
ny, czuł sie n iewymownie szczęśli­
w y na mys i . że życie jego popłynie da­
w n y m spokojnym torem i że poświę­
ci się znów ukochanej sztuce! 

Rozmach stał jeszcze wpatrzony w 
gipsowy odlew, gdy nadeszła Sopicka. 
Właśnie silił się nad rozwiązaniem pro 
blcmu „ t w a r z y upojenia''. 

Sopicka, nie pozwodiła na odtwo­
rzenie swych rysów, a inne nie zgadza 
ł v sie z całością. Pominąwszy ów 
szczegół, możnaby nazwać model zu­
pełnie go towym. Wreszcie dał spokój 
rozmyślaniom, zostayyiając tę kwestie 
czasowi. 

P rzyby łą powitał serdecznie moc­
nym, zawro tnym pocałunkiem. Skoro 
zamierzała udać się do sąsiedniego po­
koju, aby się rozebrać, powst rzyma! 
ją od tego. a chcąc usprawiedl iwić, sie. 
zdiął zasłonę, ukazując gotowy niemal 
posag. Sopicka była n»emile dotknięta, 
ale nic pokaizała niczego po sobie. 

— Mogę przecież mój Leo — po­
siedzieć chwi lę j porozmawiać z tobą' 
— rzekjja nąpozór spokojnie. * 

Jakżeż mógł się oprzeć tak miłej 
prośbie? Wspomnienie pieszczot, czar 
wiejący od tej uroczej postaci, star ły w 
proch iego wzniosie zamiary. T łuma­
czył sobie iednak żc ulegnie jej do pew 
nvch granic «** dziś t y l ko ! Jutro, już jej 
r. e zobaczy. Odgrodź: się murem chiń­
skim od niej i od jej świata ! Musi o 
niej napomnieć! 

Tymczasem usta spragnione rozko­
szy, lgnęły chciwie do jej ciała... So­
picka. nie pozując, zwróci ła swą uwa­
gę na ..upojenie". Dotąd nie przyjrzała 
się dokładnie pracy, bo myśl jej zajęta 
była wrażeniami zmvsłowemi . Rzeźba, 
oświetlona iasnem ŚWIATŁEM, przedsta­
wiała sie imponująco. Harmonia kształ­
tów zlała się w doskonałą a tak nie­
zwyk łą całość, żc Sopicka. oniemiała z 
podziwu. 

— Jakto? ta prześliczna kobieta to 
ia? iestże to możl iwe? Lustro móyyiło 
joi nieraz o piękności... ale tego co tu 
widziała, nie przypuszczała! 

Nie wiedziała, że artysta wtedy do­
piero okazuje się godnym miana m i ­
strza, gdv piękno potraf i zakuć w taką 
formę, w jakiej się ono najlepiej u w y ­
datni. Rozmach, iako p rawdz iwy ar ty ­
sta wyczu ł iej zmysłową naturę i prze­
lał ją w „upojenie". Sam zaś. męczył 
sie zagadką, jaką jest jej psychika... 
Kochając, chciał ją widzieć na maleń-
kiei bodaj wyżyn ie ideału, a podświa­
domie, znał jej wartość moralną, w 
kompletnej z nią niezgodzie. Tu znajdo 
wało się źródło jego wahań wewnęt rz ­
nych : rzeźbiarz uwielbiał wspaniałą 
budowę jej ciała nadając mu wyszuka­
ną pozę, a człowiek, poddał się uroko­
w i tego piękna... Starał się iednak u-
wolnić z pod niezdrowego wp ływu. . . 
Ale czair działał jak haszysz brał w 
niewole powol i lecz pew.nie! Tak by ło 
f teraz! 

Sopicka złożyła ręce. a patrząc z 
uwielbieniem na Rozmacha, powtórzy­

ła swe myś l i g łośno;** 

— Leo. czy to ja naprawdę?! 
Ta pochwała lapełu i ła go rado 

ścia I dumą. K tó ryż bowiem artysta, a 
nawet przec ! etnv ziadacz chleba, bę-
Jze nieczuły na miłe pochlebstwa n? 
hołd złożony przez ukochani kobiet ; ' : 
Wszelkie postanowienia uoszły w nie­
pamięć. Usiadł koło niej i za zachwyt 
zapłacił gorącemi UŚCISKAMI 

— A iednak — to bpdtte ostatni raz! 
— upierał się w duchu, iakby c l ic ie so­
bie dokuczyć. — Jutro juz n\2 orzyi-
dz!e, nie mając ku temu powodu! t e ­
raz jednak trzeba okazać iei dużo ser­
ca! Długo t rwa ło upojenie, aż w k-ńcr 
minął czas przeznaczony na pozowanie 
Sopicka musiała odejść. Wkładając pt 
g łówkę zgrabny kapelusik, zapytała ko­
k ietery jn ie: 

— Wfęc gdzie zobaczymy się Leo? 
— U mnie JuS nie! — w y r w a ł o się 

pomimo wol i Rozmachowi, który t y m ­
czasem zdążył ochłonąć i jak ziwyklc po 
każdym akcie mi łosnym, czuł obrzy­
dzenie. 

— Na razie nic! — poprawił siv 
szybko, uzmysławiając sobie swój nie­
takt. 

— Ale, potem, po wykuc iu tego mo­
delu w marmurze, poproszę cie jeszc.e 
W i ś k o ' Czv się zgadzasz? 

Jakże mogłaby odmówić, skoro c;a 
ło jej drżało jesreze od niedawnych 
pieszczot ukochanego? Czy byłaby 
zdolną do tego, mając na uwadze roz­
koszne chwi le, Itfóre pragnęłaby prze­
dłużyć w nieskończoność?! 

Napierała sie wiec. jak kapryśny 
dzieciak: 

— Kiedy kocnane Lw ią tko ndwio 
dzi mnie w moim domu? 

— Przyjdę Wis iu wtedy. gdv mnii 
tęsknota przypędzi ! — ODPARŁ. 

(c. d. n.) 
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dla niezrzeszonej młodzieży. 
robotni f e s t i w a l w alejach i nad s t a w e m . 

Bia łys tok (Bar—Kochba) wttga półśredniu 
Ostrowski (Gcyer) — D u r k o w s k i ( I . K . P.) 
L i b e n n a n (B K. ) — K i j e w s k i I I (Zjed­
nocz.) : • 1 1 • " > ' " "•. 1 

Zawodnicy zgłoszą się o godz. I8 - te j w H«« 
icnowie u delegata Wydz ia łu p. F. Mtajera 

Na zakończenie odbędzie się o godz. 
5 p. p. pierwszy w Heler iowie b ieg naprze-
ł a j na 3.000 mt r . po alejuch g łównych z 
j)rzeszkodumi dla wszystkich chętnych męż 
czyzn i młodzieży o pamiątkowe żetony 
Reduty Prasy. 

Zawodnicy przebiegną ze startu z prz\ćd 
wpjśchi aleję główną do skrętu w k i e r u n k u 
łódek. Meta uastępi w na rku gó rnym obok I 
groty 

W biegu t ym mają wziąć udz iu l wszy­
scy chętn i niezrzeszeni w wieku od lat 14 
wzwyż. Zapisy p r zy jmu ję Syndykat Dz ień-J 
ni ł . t i rzy Łódzk i ch , P iot rkowska 121 dziś i 
j u t r o w godzinach od 5—7 i ' w sobotę, 
wprost na Reducie w H e i n o w i e dla biega­
czy bezpłatn ie. 

Zawodnicy muszą zaoputrzyó się w ko-
s t jmu lekkoat letyczny (spodenki i koszul­
ka) ko lo r oboję tny. 

w sobotę jo ;•.»!/.. 4 p, p. w I l e l c n o w i ^ 
rozpocznie się doroczntt Reduta Prasy. W 
pro^camy tej imprezy wplec iono zawody 
Jportowc w boksie, w grach sportowych i 

^lekkoatletyczne. Organizatorowie Reduty 
Prasy — Syndykat Dz iennikarzy Łódzk ich 
Wspólnie ze Związk iem Dziennikarzy Spor-
IgWych uw.i/aj.,1, żc n;t swojej imprez ie 
ijpwrt również pow in ien być reprezento­
wany. T o też z p ro jek towa iugo fest ivalu 
(tłatnego na boisku helc i iowskim zrezygno­
wano gdyż boisko to nie nadaje się do 
Wielkiej imprezy. iNutumA.M postanowiono 
łrzy w^ponin iauc imprezy urządzić w cen­
t rum p.tiku i t a k : gry sporlowe < mianowi­
cie: mecz w. kosz)kuwkę ż.i.usku pomiędzy 
Ł. K. S. i jedną z lepszych drużyn żeńskich 
W Łodz i odbędzie się o gedz. 4 p. p. w 
parku górnym na specjalnie urzą<)zon e im 
boisku. Tamż<' o 0 wieczór i.»a ustawionym 
WIgu odhrdą się zawody i iokserskie, k tóre 
Hgui i iz i i je Wydz ia ł Sportowy Ł . O. Z. B : 
Spotkają się: 

wuga musza Brzęczek (Zjednocz.) 
Ktzw.iński I I ( Ł , K. S.) wagu kogucia M i -
ckaUk (Z jednoc i ) — Bioer I (U. T.) wa­
la, lekka Spodi?nkirwicz (Zjednocz.) — 

30 sierpnia trening-mecz w Krakowie. 
Przed 

o puhar Prezydenta Rzeczypospolitej. 
f . -10 wrzeima Ha stadjonie Legi i w 
warszawie rozegrany zostanie iniydzy 
torodowy mecz lekkoat letyczny Po l -
V u — Jugosławia o puhar Panu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Na sedzie* 
L O tych zawodów zaproszony będzie 
firzypuszczalnic jeden z arb i t rów cze-
JCtasłcwackicli. 

Odnośnie składu naszej drużyny rc-
ftre^entacyjnej, kapitan zw iązkowy p. 
Kałuża »oVcydował ale dla dokonania 
Przeglądu sił naszych graczy zorgani­
zować w dniu 30 bm. w Krakowie 
treningowe zawody między nasza, dru 
*y»4 reprezentacyjną a reprezentacją 

Krakowa. 
Drużyna jugosłowiańska, która w a l ­

czyć będzie z Polską, znajduje się o-
sta^nTo W doskonałej formie, czego do 
wodcm Jest pokonanie Czechosłowa-" 
cjl i w bież. miesiącu w Zagrzebiu w 
stosunku 2 :1 . Jugosłowianie rozegral i 
w roku ub. 5 meczów, a mianowic ie 
pokonali Francję 2 : 1 , Grecję 7:1 I Ru ­
munię 3:0, a przegral i z Bułgar ią 2:3 i 
wiechami 1:2. W roku bieżącym Ju­
gosłowianie przegral i zc Szwajcar ią 
1:4 i Rumunią 0:3, a pokonali Grecję 

5:3, Bułgarię 4:0 i ostatnio Czechosło­
wację 2 :1 . 

Przed wieiką batalfą pływaków. 
^MffMMlBMi Polacy szlifują gorączkowo swoją formę 

Mecz p ływack j z Czechosłowacją, 
• f lory ' już w dniach najbliższych odbę­
dzie jię w W a r s z a w i e , zastanie zawo­
dników polskich w peim formy. 
• Na obozie, k tó ry już od poniedział­

ku proAMdaony jest w Warszawie, 
przebywa szereg p ł ywaków z całej 
polski, k tó rzy gorączkowo szlifują swo 
a formę. Są Juz tarn wszyscy wyzna 
taeni zawodnicy stołeczni, a prócz 
•Hch — Maerz, Breguła, Hallor, Roup-
tert. -S .hmaen. Ziaja, Porański i Rit-
'erman. Nie p r zyby ł dotąd Karl iczek, 
M y t p ized meciem musi jeszcze zdać 
'WC'i egzamin. 

Przy jeżdża on do Warszawy w pią 
We, ra-sem z resztą reprezentacji, któ-

zatfifinały w domu zajęcia zawo­
dowe. Ci k tórzy są w WarszawTc, tre 
F O J Ą |>od k ie rownic twem Rit termana 
JWafefp diści), Ber l ika (skoczkowie), 
^dż" t r£ „ na własną rękę" . 

Czesi p rzybywa ją do w a r s z a w y w 
[łątek r m o , pod wodzą prezesa związ­
ku, inż. I lauptmana, wybi tnego działa* 
rza t.a polu sportowego zbliżenia pol-
sko.cte^k łego. 

m • " s aj 
Sa;zcRÓlowy program spotkania mię 

d /ypańs iwowego przedstawia $ic na­
stępująco; 

So'iu:a godz. 17-ta: 400 mtr . panów. 
100 m„ r ań 400. rp. pań, 100 m. aawznak 
panów, skoki pań z t rampol iny skoki 
a-Icżow; p«nów i sztafety 3x100 m. 
r y l e m zmiennym pań i panów. 

NieuVcla. godz. 16-ta: 100 m. pa­
r ó w . £00 m. klas. pań, 200 m. klas pa­
r ó w , skoki z t rampol iny panów, skoki 
wieżowe pań, sztafet 4x100 pań i 
4x200 m. panów oraz mecz water po­
lo PoU;U—Czechosłowacja. 

DLACZEGO FRANCUZI 
PRZEGRALI PUHAR DAVISA? 
As tennisu francuskiego, Cqchet, za 

py tywar jy o p rzyczyny porażki w 
meczu f i na łowym o puhar Dayisa Fran 
cja-Angl ja, odpowiedział : 

„dz iw ię się, że dotąd nikt tej przy­
czyny nie podniósł. W e Francj i posia­
damy zaledwie 200.000 graczy, pod­
czas k iedy Anglja l iczy ich dwa mil jo-
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ny... 

Manifestacja ku czci Królowej Jadwigi. 
Zbiorowe prośby do Stolicy Apostolskiej. 
W dniu 24 września b. r. odbędzie 
na Jasnej Górze w Częstochowie wiel 

"'d manifestacja katolicka ku czci Świę-
° b l i w , j Królowej Jadwigi W uroczys-
^ciach tych wezmą udział wszyscy bi-
t,|UPi polscy z J. Em. ks. kard Aug. 
'jondem prymasem Polski na czele. — 

^becny będzie również prymas Wę-
•' er J. Em. ks. Karol Seredy. Na uroczy-
,'°ści te przybyć mają do Częstochowy 

czne delegacje zrzeszeń katolickich z 
/'granicy oraz pielgrzymki ze wszyst-

! -ii stron Polski. W czasie tego obchodu 
e'egaci diecezjalni zrzeszeń katolickich 

j al'ą złożyć na ręce Episkopatu Polskie-
T° prośby do Ojca Świętego o beatyfi-
Ĵ cję Świątobliwej naszej Królowej Jad 
• '̂gi. Oficjalne uznanie przez Stolicę A-
£°slylską kultu tak szlachetniej i piek-

pestaci Jadwigi — Królowej Polski 

łódzkiej akcję prowadzi Diecezjalny In­
stytut Akcji Katolickiej który w tym ce­
lu przesłał ujednostajnione uchwały i 
zbierania zbiorowych podpisów od kor-
poracyj i stowarzyszeń katolickich. 

Organizacje kulturalno - oświatowe 1 

społeczne, pragnące przyczynić się do ka 
nonizacji Królowej Jadwigi, zechcą zwró 
cić się do Diec. lnst. Akcji Kat. celem 
otrzymania odpowiednich próśb beatyfi­
kacyjnych do podpisu dla swoich człon­
ków. Prośby, zaopatrzone pieczęcią i 
podpisem należy składać do Sekretaria­
tu DIAK ul. Ks. Skorupki Nr. 1-a, tel. 
220-14. do dnia 17 września r. b. 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej z racji powyższych uroczystości ku 
czci Królowej Jadwigi organizuje w dniu 
24 września diecezjalną pielgrzymkę z m. 
Łodzi do Częstochowy. Specjalny pociąg 

e do wsławienia imienia pol- wyruszy w dniu 23 września w godzinach 
^ltc?aLloXZTcnia moralnego i re- j popołudniowych, Spodziewać się należy, 
C»,TOK ««2« ainleczeństwa że społeczeństwo katolickie, które laką 

W związku z tern w Sym kraju już I czcią' otacza postać Królowej Jadwigi, 
i związku z i«ui ' „„J„;eA,., I n r , „ r n ; » : n i V ; A F V W P naszego Episkopatu rozpoczęła akcja zbierania podpisów 

^ d prośbami beatyfikacyjnemi, które zo 
k laną przedłożone Episkopatowi Polskie 

Ju w dniu 24 września na Jasne) Górze 
* Częstochowie. Na terenie diecezji 

przyjmie inicjatywę naszego Episkopatu 
z wielką radością przez czynny udział w 
manifestacjach katolickich na Jasnej Gó-
rze z Częstochowie. 

Uroczystości jubileuszowe mistrza Łodzi. 
Jednodniówka Ł. K. S. z okazji 25-lecia 

Zarząd ŁKS-u postanowi ł urządzić 
def in i tywnie jubileusz swego 25-lecia 
w dniu- & października na stadionie 
przy A l . Unj i . Uroczystości i wszystk ie 
imprezy sportowe odbędą się w ciągu 
całego dnia na boisku przyczem poprze 
dzoHe zostaną Mszą polową. W ramach 
jubileuszu rozegrany zostanie również 
l igowy mecz p i łkarsk i między ŁKS-e in 
a Cracovią. 

Przewidziane są zawody we wszyst 
kich niemal gałęziach sportu, a więc 

lekkoat letyczne, gier spor towych, p ły 
wackie, tennisowe. bokserskie, kolar­
skie. Komitet jubi leuszowy opracowuje 
szczegóły uroczystości i przygotowuje 
dokładny program imprez. 

W związku z Jubileuszem ukazała 
się już specjalna jednodniówka, omawia 
jąca całokształ t pracy i działalności 
ŁKS-u za ubiegły okres 25-lecia. 

Jednodniówka jest do nabycia w se 
kretarjacie klubu. 

Trzeci Tour de Pologne 
Szczegółowy program największej imprezy kolarskiej. 

Jak już donosil iśmy, w dniach 1—10 
września b. r. odbędzie się I I I bieg ko­
larski „doko ła Po lsk i " , na łącznym 
dystansie 1722 k im. 

Dokjadny program .biegu przedsta-_j 
wia się następująco: 

1 września: Warszawa—Toruń — 
213 k im. 

2 września: Toruń—OstrołęEa — 
248 k i m ' . " " ' - ' % " 

3 września: Ostrołęka—Grodno — 
199 k im. 

4 wrześna Grodno—Wilno 183 k i m . 
5 września: w Wilnie — jednodnio­

w y odpoczynek. 

6 września: Wi lno—Lida — 115 
k im. 

7 września: L i d a — W o ł k o w y s k — 
208 k im. 

8 września: Wo łkowysk—Brześć 
n'B, 241 k im. 

9 września: Brześć n'B — Lubl in 
— 155 k im. 

10 września: Lub l in—Warszawa — 
100 k im. 

Start i meta biegu — na Dynasach 
w siedzibie w a r s z . Towarzys twa C y ­
kl is tów, które jest organizatorem bie­
gu. 

K a p e r o w a n i e H e l f a § z a . 
Mistrz kuli pozostaje wierny barwom „Warty". 

Znakomity rekordzista świata tfel-
iasz o t rzy j rml . ostatoia nęcącą propozy­
cję przejścia ,do jofyoiu, zawodowców-, 
zapaśników. Na szczęście Heljasz jest 
zamożnym człowiek iem i propozycję tę 

bez wahania odrzuci ł . Heljasz nie sko­
rzysta ł również z ofer ty przeniesie­
nia się na Śląsk i pozostanie w ie rny 
poznańskiej Warcie.-

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
W doiach-.25, 26 i 27 bm, zostanie ro 

zegrany na kortach tennisowych^przy 
Al . Unj i , wewnę t rzny turniej tenniso-
w y LKS-u 

Program . przewiduje gry pojedyn­
cze i podwójne panów. Zgłoszenia 
przyjmuje p. P io t rowsk i na boisku. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Wi ln ie bieg maratoński o mis­
t rzostwo Polski . 

W biegu' t y m wezmą udział najlepsi 
d ługodystansowcy z całego kra ju , przy 
czem- ty tu łu mistrza bronić będzie ze­
szłoroczny zwyc ięzca, m i s t r z polski 
łodzianin Soduła (SKS). 

Nasi tennistści zaproszeni zostali do 
wzięcia udziału w turnieju w Merauie 
zaczynającym się 27 wrześn ia . 

— O puhar Davisa Szwajcar ia po-

W^cieczka do Pa estyny, Gre­
cji i Turcj. bez paszportów. 

Jak J U Z donieśliśmy zoMnła orwarta nowa L I M . 
komunikacyjna na trasie Coustdiua-Huifa. Dla diiu-
I iln.. 1 1 lun •u/n,,, która zdobyła aobie wśród na 
tzcfo | M . I , . / . M , t w a tak wielka popularność o l w o . 
rzyly cic UOWC drog i . ,Dotyrhrza$ bowiem wyrle-
•/.ki nu:/r kierowały się na morze północne prze. 
ważnie, co by ło wynikiem geograficznego poloir. 
nia Gdyni, portu iiiarieny.tfgo naszych okrętów. 
Wycieczki nu południe za i trwać musiały z reguły 
długo, ponieważ trzeba było opływać cały niemal 
kontynent europejski. 

Największa atrakcja wipc obecnego tczonu I.. .1 • 
wycieczki do Ziemi Święte j , Grecji i Turcji, które 
wyruMta ao Lwów* dnia 26 września i 10 paździer­
nika. 

Trasn prowadzi ze Lwowa do Constanzy. ffai-
fy, JNFRY_ Pireutu, Konstantynopola, Conslaniy i 
Lwowa. 

( . n u biletu okrftowego wynoli od 600 złotych, 
klóra obejmuje całkowite utrzymanie w czasie, po 
draży mor .k ie j i podróży w portach I.-. -i.i. z kosz 
tami paszportu, wiz zagranicznych, opłat lądowania 
i zaokrętowania oraz przejazd koleją I I kluan 
Lwów — Constanza — Lwów. 

Każdy uczestnik powinien iłożyć dowód osohi 
Sty stwierdzający jego przynależność państwowa, 2 
fotografje oraa wypełnić podanie o paszport 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela biuro 
poJróay W A7.m--I.il? Cook (Piotrkowska 64} co. 
dziennie od godz. 9 do 13.iO i od 15 do 20. 

Wycieczka do Gdyni. 
Łódzki oddział Wagons-Lila Cook organizuje 

2-dniowa wycieczkę do Gdyni. 
Wyjazd nastąpi w piątek, dnia 25 bm. o godz. 

20.50 specjalnym poeiagiam. Miejsca numerowarj*. 
Powrót do Łodzi w poniedziałek w godzinacb po. 
rannych. 

Przejazd w obi« strony wynosi rt. 14.70. 

Bilety nabyć można w biurze Wagons-Lits 

Cook (Piotrkowska 64), 

Wycieczki do Austrji. 
Już w dniu dzfisiejujm wyrusza pierwsza grupa 

uczestników, korzystających 1 ulgowych paszpor. 
tów do Austrji, zorganizowanych przez tutejszy od­
dział Wagons-Lits Cook. 

Obecnie zgłosić sie można na wyjazd do Austrji 
do biura Wagons-Lits Cook, gdzie po złożeniu 
wszelkich dokumentów w terminie 2-dnlowym kaxV 
dy u,czcstnik orrzymuje paszport Indywidualny i 
może wyjechać w dowolnym terminie. 

Koszta otrzymania paszportu wraz 1 wizami wy 
•insza z ł . 165.— 

Zapisy przyjmuje Wagons-Lits Cook (Piotr, 

kowska <>n,. 

kona ła Monaco 4:1 i wa lczy w ćw ie rć 
finale grupy el iminacyjnej z Belgją. 
Nadto walczą: Holandja— I ta l ia, Austrja 
— Jugosławią, Niemcy — Danja. 

— Znany szermierz warszawsk i dr. 
Papec przeniósł się na stałe na Śląsk, 
i czynny będz4e w Szermierczym Klu 
hic w Katowicach. 

— W związku ze zmianą nazwy 
przez WKS. 22 pp. (Siedlce), w y ł o n i ł y 
się poważne trudności. Klub ten połą­
czył się z mie jscowym Strzelcem two ­
rząc KS. 22 pp. Strzelec. 

Wed ług przepisów PZPN_nowy tak i 
klub mia łby prawo grać w klasie niż­
szej a nie w L idze. 

W dniu 27 bm. odbędzie się w W a r 
szawie mecz zawodowych bokserów 
Warszawa — Kró lewska Huta. Prog­
ram obejmuje następujące spotkania: 
waga półciężka 10 rund: Kantor — 
Nfesobski^ waga średnia S rund W y s o 
cki — Gończa, waga lekka 8 rund Pod 
górsk i — Górny, waga p ió rkowa 6 rund 
Anders ~ S t r ó i y n a . 

WduTach 2—10 września odbędzie 
w Warszawie 5-ty lo tn iczy konkurs 
turys tyczny przy udziale 35 samolotów 
reprezentujących regionalne aerokluby 
polskie. 

Najwięcej zgłoszeń nadesła ły: aero 
klub warszawsk i —- 10 aerok lub l w o w ­
ski — 7 i aeroklub k rakowsk i — 5. 
Konkurs obejmuje: lądowaule w kole 
lot w obwodzie zamknię tym, lot na or­
ientację i lot okrężny na trasie 3600 
k im. 

(—) W grach sportowych o mistrzo­
stwo okręgu łódzkiego, ku końcowi 
zb l i ża ją się rozgrywki o mistrzostwo w 
szczypiorniaku klasy A . W grupie I-ej 
n i e m a l zapewnione pierwsze miejsce ma 
KPZjednoczone, zaś w grupie II-ej pro­
wadzi Klub IKP. przed ŁKS-em. Ponie­
waż 1KP pokonało już ŁKS do tytułu 
mistrza grupy wystarczy mu wynik re­
misowy. Finał w szczypiorniaku wobec 
tego odbędz ie się najprawdooodobniej 
miedzy KPZjednoczone a IKP (ewnt. 
ŁKS-em). 

K O M U N I K A T Z W I Ą Z K U OFICERÓW 
REZERWY. 

Wobec nikłej frekwencji na próbach 
POS — Zarząd Koła Związku Oficerów 
Rezerwy postanowi! próby te wstrzymać 

Wszyscy Koledzy, którzy mają odby­
te n i e k t ó r e konkurencje, a pragną uzys­
kać POS. zechcą swe nazwiska podać do 
kancelarji Związku w terminie do dnia 
31 sierpnia 1933 roku. 

Po tym terminie zarząd będzie mógł 
ustalić terminy dalszych prób. 

BEZPŁATNE INFORMACYJNE BIURO 
DLA M A T U R Z Y S T Ó W . 

prowadzone staraniem Związku Akade 
mick Kół Łodzian urzęduje w lokalu Har 
cerstwa Polskiego — Ewangel icka 9, 
we w t o r k i i p iątk i między godzinami 
19 a 20-tą. 

Informacje dotyczą p ragmatyk i przy 
jęć na wszystk ie uczelnie polskie eg­
zaminów, opłat i w a r u n k ó w życia w 
miastach uniwersyteck ich. 

W tych samych godzinach urzęduje 
Zarząd Z. A . K. Ł . / 

NOWAK Z N O W U Z W Y C l U c . 
W ri i i<,ćzynarodcwym meczu lekk " 

: i i l c t v ^ ; j v r a , rozegranym w Spa mię­
dzy Luksemburgiem a prowincją leo-
dyjska emigrant polski Nowak, biegną­
cy w hurwach Leodjum, wyg ra ł b cg 
na 3 klip przed mistrzem Luksembur­
ga. Hurreridtem, Schónem oraz leodyj-
• żyTcirrl — Leroux i Ev ra rd . 

M^cz w y g r a ł a reprezentacja Luk 
scmhiuMi 93:80. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Ąouy Jork, 24 sierpnia. Loco — ; sierpień 9.09, 
wrzesień 9.21; listopad 9.46; grudaień 9.57—9.SS| 
luty 9.75; kwiecień 9.92; czerwiec 10.09; lipiec 
10.17- 10.18. 

Ltrerpoo!, 24 sierpnia. Loco 5.71; sierpień 5.-16; 
wrzesień 5.47; listopad 5.51; styczeń 5.56; tuty 
5.58; marzec 5.61; kwiecień 5.63; lipiec 5.69; 
sierpień 5.73. 

Efipska, 21 sierpnia. Loco 7.68; listopad 7.36; 
styczeń 7.45; maj 7.61; czerwiec 7,69. 

Brema. 24 sierpnia. Loco 10.87; październik 
10.50; grudzień 10.75: styczeń 10.U2: marzec 10.96, 
maj 11.12; lipiec 11.26. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

U L W t Z Y l iEZ W I Ę K S Z Y C H ZMIAN. 
Na / . ! . .min giełdy pieniężnej zazneczał? 'vt 

dzi* tylko 'drobne odchylenia kursów. 
Dewiza amerykańska w dalszym ci(gu kształ. 

towała *ię słabo. 
Dewiza ?zwajcarska zmian kursowych nie wy. 

kazała. Dla pozostałych nastrój był mocniejszy. 
Z M I E N N E USTOSOBrENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Grupa pożyczek prcmjowych była nadzwycz.ij 

mało ruchliwo, do tranzakcyj oficjalnych doszło 
jedynie 4 proc. Pożyczka Dolarowa po cenie 1 z l 
niższej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc. Prcmjowa Pożyczku Dolarowa, terjt 

U l 49—48.50 ; 5 proc. Państwowa Pożyczka Kon 
wersyjna, 1924 r. 48.50; 5 proc. Konwcrsyjna Po. 
życzka Kolejowa 1926 r. -13—43,3(1; 7 proc. Poiy-
czka Stabilizacyjna 1927 r. 52,23; 10 proc. Pożycz, 
kn Kolejowa 103,50; 7 proc. Listy Zastawne llanku 
Rolnego 7)3,25; 8 proc. Listy Zastawne Ranku 
Rolnego 1.00; 7 proc. Listy Zastawne Danku 
C o p . Kruj. I I em. 83,25; 8 proc. Listy Zastawne 
Lauku Go«p. Kraj . I em. 94.00 ; 7 proc. Obligacjo 
Komunalne Banku GoBp. Kraj . I I cm. 85,25; 9 
proc. Obligacjo Komunalne Ranku Gosp. Kraj. 
1 em. 14.00; 7 proc Listy Zastawne Tow. Pr. '/.. 
w \Yar*zawic 192S r. 4 1 ; 4 i pół proc. Listy Zs. 
stawne Tow. Kr. Zieuisk. w Worszbwie 43,25; I 
i pół proc. Listy Zast. Tow. Kred. m . Warszawy 
52.25; {•• proc. Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszs 
wy 12,75; 8 proc. Listy Zait. Tow. Kred. m. Lo-
dvsi .'1,25; 10 proc. L iny Zast. Tow. Kr»d. m , 
Radomin 36,50. 

AKCJE - SŁABSZE. 
Nu zebraniu siełdv akcyjnej nastrój był >ła. 

by. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 85.50; Czestocice 1931—32; L i i , 
pop 11.90. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
l POZNAŃSKA. 

Jfurstawa, 24 sierpnia. Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowo-Towarowej, ceny za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa. Zyto I standart 13,50—14.00; 
pszenica jednolita 19,50—20,00; pszenica zbierana 
19.00—19J0; owies jednolity nowy 13,50—lf.O"; 
owies obierany nowy 13,00—13,50; jęczmień n:' 
kas/.e 13,75—11,25. 

Poznań. 24 sierpnia. Urzędowa ceduła Giełd; 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 13,00--
1350: pszenic* 19.00—19,50; jęczmień U i W - -
14.00; jęczmień zimowy 13,50—14.00; owies 10.7' 
—11,23; MI.-iU i żytnia 65 proc. z work. 20.75—21,00 
(usp. spokojne); mąka pszenna 65 proc. z work. 
33.00—35.00 (usp. spokojne). 

R A D J O - K Ą C I 
RASZYN, pi«tek. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta 
in zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.20 Płyty. 7.:i( 
Dziennik poranny. 7.35 Płyty. 7.52 Chwilka go. 
spodorstwa domowego. 7.55 Program na dzień 
bieżący. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert popu­
larny. 12.25 Praeglad prasy polskiej. 12.33 Kom. 
meteorol. 12.35 D. c koncertu. 12.55 Dziennik 
południowy. 14.55 Płyty. 15.05 Wiadomości bieżą­
ce. 15.10 Kora Państw. Insi. Eksport. 15.15 Pły. 
ty. 15.25 Kom. gospod. 15.35 Płyty. 15.45 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15.50 Płyty. 15.55 
Chwilku morska i kołonjalna. 16.00 Płyty. 17.00 
Przegląd wydawnictw. 17.15 Muzyka lekka. 18.15 
Odczyt ( i cyklu „Polska Współczesna"). 18,35 
Koncert w wyk. chóru „Harfa". 19.05 Muzyka lek. 
ka, 1 9 3 Rozmaitości. 19.35 Program na dzień 
następny. 19.40 Na widnokręgu. 20,00 Recital 
skrzypcowy R. Tntcnberga. W przerwie około g. 
20.30 Dziennik Wieczorny i około g. 21.00 Wee. 
kend. 21.10 Płyty. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 
Wiadomości sportowe. 22.35 Wiadomości tneleor 
dla komunik. loln. I kom. polic. 22.40—23.00 Mu 
zyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni — On i jego sobowtór. 
Nowy Gong — Manewry niejesienne, 
Adriu — Roma espres*. 
Caslno — Serce olbrzyma. 
Corso —- Człowień małpa. 
Czary — Nowe dzieje Tarzana. 
Cnpitol — Złote sidła. 
Grand • Kino — Król cyganów. 
Luna — Śmiech w piekle. 
Metro — Roma express. 
Palące — Droga na Wschód. 
Pizedwiośnle — Każdemu wolno kochać. 
Rakieta w I . Pałac na kółkach 11. śpie* 

całus... dziewczyna.-
Stylowy — Nocne sądy. 
Sztuka — Dziecko grzechu. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa owocowa zimna. 
Fasola szparagowa. 
Omlet z pieczarkami. 

WLNSZUJEM\ 
Jutro; Ludwikowi. 
Wschód słońca 4.32. 
Zachód — 18.44. 
Długość dnia 14.12. 
Ubyło dnia 2.33 
Tydzień 34, , 

http://a7.m--I.il
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Spryt płci pięknej. 
Kobiety są urodzonemi dyplomatkami. 

Kobiety w dyplomacji , to zjawisko, 
które obserwować można stosunkowo 
ud niedawna. Szczególny wzrost i lo­
ści kobiet sprawujących odpowiedzial­
ne funkcje państwowe, obserwować się 
daie za czasów prezydentury Roose-
velta. 

Kobietą, k tóre j powierzono odpo-
»icdzia lną placówkę dyplomatyczną, 
jest pani Ruth Bryan Owen, sprawują­
ca funkcje posłanki amerykańskiej w 
Kopenhadze. Widocznie eksperyment 
powierzenia odpowiedzialnego stanowi­
ska — kobiecie preyniósł dodatnie re­
zultaty, ponieważ w Waszyngtonie ist­
nieje zamiar wysiania do Belgradu na 
stanowisko posłanki pani Julj i Whec-
tock. 

Wtajemniczeni twierdzą, że obsa­
dzanie placówek dyplomatycznych ko­
bietami, nic skończy sie na Kopenhadze 
i Belgradzie. 

Pani Bryau Owen, reprezentująca 
swój k ra j w Dani i , sprawuje swój u-
rzad bez zarzutu. W i e ona że tak od­
powiedzialne stanowisko wymaga nie­
ty lko zdolności. ale musi być również 
odpowiednio reprezentowane. To też 
pani Owen należy 

do najlepiej ubranych kobiet. — 
Zresztą jeszcze w Ameryce słynęła ze 
sv. f i elegancji. 

Kandydatka na drugą posłankę jest 
coprawda nwjej reprezentacyjna od 
p.ini Owen. słynie natomiast ze swego 
wielkiego rozumu. Minio, żc nie wiele 
ti-.lzcla się ona życiu public/,nemu, zy­
skała miano najmądrzejszej kobiety 
Ameryk i . 

Jeżeli dalsze jeszcze placówki dy-
olomatycznc Stanów Zjednoczonych, 
tbsadzouc zostaną kobietami, dyploma 
:ia zmieni całkowicie swój charakter. 
Na przyjęciach coraz mniej będzie w i ­
dać Iraków, a natomiast coraz więcej 

wieczorowych toalet. 
Dodać trzeba, żc nietylko kierownicze 
stanowiska placówek konsularnych ob­
sadzone zostały kobietami. Zmienił się 
również i skład urzędników. 

Pani B ryan Owen, zamiast p ierw­
szego sekretarza konsulatu, zatrudnia 
kobietę sekretarkę. Sekretarka pani 
Owen jest miss Helen Dohcr ty , córka 
jednego z najbogatszych obywatel i w 
Stanach, wielkiego magnata naftowe­
go, k tó ry dzięki swemu bogactwu 
mógł zapewnić córce to reprezenta­
cyjne stanowisko. 

Dotychczas ty lko jeden kra j odwa­
ży ł się powierzyć odpowiedzialne sta­
nowisko w dyplomacji kobiecie. Kra­
jem tym by ła Rosja sowiecka, gdzie jed 
nak jur: uprzednio kobieta uzyskała 
całkowite równouprawnienie. Pierwszą 
zatem posłanką była pani Koł łontaj , 
która w roku 1932 objęła placówkę w 
Oslo. 

Wiele hałasu wzbudzi ły wow-czas 
toalety pani Aleksandry Koł łontaj , po­
słanki państwa o ustroju komuhistycz* 
;iym. — Wzgląd ten zadecydował o 

tern, że w roku 1925 pani Kohtantaj 
wys łana została na identyczne stano­
wisko do Meksyku . 

Jak się okazuje, kob ie ty w dyplo­
macji są zjawisk iem nader pożąda-
nem i funkcję swe sprawują nie gorzej, 
a może nawet lepiej od mężczyzn. 

Danja również nie zrobi ła złego w y 
b^ru. powierzając tekę ministra oświa­
ty kobiecie, pani Ninie Bang. Pani m i ­
nister wzię ła się z takm zapałem do 
r r a c y , że już w kró tk im czasie osią­
gnęła zdumiewające w y n i k i . 

Wszystk ie te fak ty , spowodowały , 
że poczęto zwracać coraz baczniejszą 
uwagę na ta lenty i zdolności kobiet, a 
szczególnie zdolności, objawiające się 
w dziedzinie po l i tyk i i dyplomacj i . 

P o p r a w i a n i e n a t u r y . 

Bezkrytyczni mistrzowie kosmetyki. 
N i e m a k o b i e t b r z y d k i c h ! 

„Sztuka upiększania jest stara, jak 
świat. Już w czasach bibl i jnych kobie­
t y szminkowały się chętnie. N igdy nie 
w y z b y ł y się tej skłonności, musia ły 
ty lko w średniowieczu na pewien czas 
wyrzec się tego przyzwyczajenia, by 
już w X V I w . znów wrócić do ole jków 
i szminek. 

Odtąd „malowanie s ię" stało się 
rzeczą prawie obowiązującą. 

W 18-tym wieku żadna z pań z to­
warzys twa nie odważy łaby się przy­
być na dwór nienaszminkowaną. Pani 
Scyignc nadmienia w jednym ze 

Interesująca licytacja. • 
Wędrówka kosztownego kamienia. 

Z końcem bieżącego miesiąca odbę­
dzie sie licytacja kosztownej gemy, przy­
pisywanej Benvenutowi Cellini, która 
zarówno ze względu na cenny materiał, 
jako też i na swą wartość jako dzieło 
sztuki, tudzież ze względu na swoją hi-
storje budzi wielkie zainteresowanie w 
kołach znawców sztuki złotniczej. Ge­
ma jest oprawiona w złotym pierście­
niu. Na wspaniałym 

olbrzymim rubinie indyjskim, 

wyrzeźbiła ręka artysty scenę z mito-
logji greckiej, przedstawiającą Posejdona 
i Amfitrytę. Kompozycja ma wszystkie i 
walory bardzo wysokiej sztuki. Opra­
cowanie gemy wskazuje na to, że arty- j 
sta, który ją stworzył opanował po ' 
mistrzowsku technikę minjaturowej rzeź 
by w kamieniu. 

Wedle dokumentów, pochodzących z 
archiwum zamku Chantilly, wspaniały 
ten pierścień otrzymał król francuski 
Franciszek I, w darze od Papieża, Kle­
mensa V I I . Jak wiadomo, Franciszek 1, 
posiadał największy zbiór gem w swo­
jej epoce. 

Od króla Francji przeszedł pierścień 
w posiadanie Katarzyny Medyccjskiej. 
która podarowała go następnie swojej 
synowej, królowej Szkocji, Marji Stuart, 
żonie Franciszka I I króla Francji, 

W czasie licytacji zarządzonej przez 
Cromwella, kiędyto rązsprzedawanp skar 
biec Karola I, nabył pierścień 

kardynał Mazarini. 
W roku 179,3 kosztowny pierścień grał 
znamienną rolę w procesie przeciwko' 
pani Dubarry, metresie Ludwika XV, któ 
rą skazano na śmierć. 

Osławiony agent tajnej pol ic j i Gr ic -
ve oskarży ł p. Dubar ry , że zamierza 
sprzedać wszystk ie swoje k le jnoty 
z ło tn ikowi z Amsterdamu. Tego rodzą 

jn tranzakcje za czasów terorys tycz-
nych rządów Robespicrrc'a b y ł y 

zabronione pd karą śmierci. 
Gricvc by ł prowokatorem. W y ł u ­

dź.'! on od Dubarry cenną gcinę pod 
rczorem, że znajdzie na ten klejnot 
kupca. O t rzymawszy pierścień z rąk 
nicprzeczuwającej niczego złego Du­
barry , oskarży ł ją następnie przed t r y ­
bunałem rewolucy jnym, k tó ry słynną 
kró lewską metresę wys ła ł na szafot. 

Napoleon podarował pierścień Józc-
• finie, która poleciła słynnemu złotniko­

w i 2 czasów cesarstwa, ażeby do ge­
my dorobił odpowiednią oprawę. 

Odict — tak zwał się ów s łynny zło 
titik - - oprawi ł gemę we wspania ły 
pierścień, k tó ry Józefina miała 

w czasie koronacji w Notne Damc. 
W czasie l icytacj i k le jnotów ks. 

Brunświku, zwanego „księciem dja* 
men towym" , k tó ry miał patologiczną 
inanję zbierania wszelkich drogich ka­
mieni, przeszedł pierścień na własność 
Księcia Devonshirc. Ze zb iorów księ-

:a sprzedano przed ki lku laty ten picr 
• ; - * i i i «..,,,,t.7; Selen handlarzowi dziełami sztuki 

Wspania ły kamień ma jeszcze do 
tej pory oprawę, jaką mu dał w swo­
im czusie Ocliti*. 

Wartość pierścienia nic można o-
kreśl ić. Czy osiągnie on w czasie l i cy ­
tacji wartość mi l jonową, jak n iektórzy 
przypuszczają, nic można dzisiaj wy ­
rokować. 

Pingwin - najnowszym przysmakiem. 
Podstęp londyńskich kucharzy. 

Podsłuchane. 
W D O M U PANTOFŁA*RZA". 

W czasach gdy Anatol France pisał 
swą Wyspę Pingwinów", świat ulegał 
opinji, że mięso tych pokracznych pta­
ków nie nadaje się do spożywania. 

Nietylko mięsa nie jadało się, ale na­
wet pingwinich jaj. 

— Gorzkie 1 — .twierdzono. 
Tymczasem obecnie cały Londyn za­

jada się pingwinami. Niema bardziej wy­
szukanej potrawy nad pierś pingwina i 
delikatniejszej potrawki od skrzydełek 
pingwina w śmietanie. 

Specjalne ekspedycje łowcze udają 
się na wybrzeża morskie, zamieszkiwa­
ne przez pingwin. 

Biedne grubasy 
nie wiedzą, że na nie przyszła moda na 
stołach wykwintnych reslauracyj. 

Przy zwalczaniu wstrętu do mięsa 
pingwina nie obeszło się bez podstępu. 
Mianowicie pewien kucharz londyński 

podał pierwszą jajecznicę z jaj pingwi­
na jako 

jajecznice, z jaj polskich kur 
zielononóżek. 

W menu nazywało się to „.jajecznica 
egzotyczna" 

Goście się zajadali. Wtedy im powie­
dziano, że to był pingwin. 

Mimo to konserwatywni kucharze pa 
ryscy twierdzą dalej, że jaja pingwina są 
gorzkie i że kucharze londyńscy wyna­
leźli sposób na zabijanie tej goryczy. 

Narazie trudno orzec, gdzie leży 
prawda. 

P o l o w a n i e 
n a k u r o p a t w y . 

Typowy obrazek z polo­
wania na kuropatwy w 

środkowej Anglji. 

— Słyszałeś? Wszystko tanieje. 
— Słyszałem, Basiuniu, — odpo­

wiada małżonek drżącym głosem. 
— Ubieraj się wiec, idziemy po za 

kupy. Potrzeba mi sukni, kapelusza, rę 
kawiczek i pantofli- No — ruszaj się 
niedołęgo. 

— Do... dobrze, Basicczko, kotecz-
i ku. ' 

Po k i lku godzinach małżeństwo w r a 
! ca do domu. Przodem idzie pani Bar­

bara, a za nią drepce pokornie, obła­
dowany paczkami, jak wielbłąd, małżo 
nek. 

— Basiuniu, przepraszam cię na 
chwileczkę-

— Czego tam? — py ta groźnie nic 
wiasta. 

— Kupię solyc papierosów, skarbie. 
— Papierosów? Jeszcze papiero­

sy nie staniały, żeby kupować. Ja czc 
kalam, aż fiianieje, to i t y poczekaj. No, 
ruszaj prędzej. 

NA ODLEGŁOŚĆ. 

Cy t r ynek postanowił nauczyć się bo 
ksu. W t y m celu wyna ją ł nauczyciela 
i rozpoczął trening. Po skończonej 
lekcji Cy t r ynka wyniesiono nawpół ży 
wego. Gdy odzyskał przytomność, 
zwróc i ł się do trenera: 

— Proszę pana, czy dalszej nauki 
nie móg łbym pobierać przez korespon­
dencję? 

WRÓŻBA. 
W zeszłym roku w r ó ż y ł a m córce 

pani, że będzie miała wkró tce męża i 
bliźnięta. Czy moja przepowiednia spra 
wdzi ła się? 

— W dwóch trzecich. 
— 'Jakto? 
— Bliźnięta już są. 

swych l is tów, że już od czternastu dni j 
nie my ła sobie twa rzy , 

by nie zetrzeć szminki. 
Fak ty te wskazują, jak doniosła 

jest w pojęciu kobiet sprawa uzupeł­
niania natury. Czy należy tedy, — po 
tak przekonywujących przyk ładach, — 
dziwić się temu, że współczesna kobie 
ta usiłuje nadać swej t w a r z y te przy ­
mioty , k tó rych je j natura nic użyczy­
ła? 

Zajmowanie się l i teraturą jest do­
skonałym treningiem dla tych, k tó rzy 
pragną się poświecić sztuce kosmetycz­
nej. 

Powieściopisarz, jako tako war to ­
śc iowy musi posiadać pewne wyczucie 
psychologiczne, by poznać przeżycia 
wewnętrzne cz łowieka. Ale znając tech 
nikę upiększania, z łatwością opisze 
niezbyt wiele obiecujące twarze. W y ­
znaję, żc uważam brzydką kobietę za 
dużo ciekawszą, niż kobietę ładną. 
Gdy mi się nieraz udaje brzydką 
twarz uczynić pociągającą, przez przed 
stawienie wszystk ich jej zalet we w ła 
właśc iwem świet le, mam takie uczu­
cie, jakgdybym istotnie dokonał cze­
goś wartościowego. 

W każdym wypadku musi się zna­
leźć pomyślne rozwiązanie, gdyż nie­
ma kobiety, której twarz nic k r y ł a w 
sobie czegoś pociągającego. 

Niestety, kobiety bardzo często nic 
potrafią się odnieść kry tyczn ie do sa­
mych siebie i, zamiast uwypukl ić^ w ł a ­
sne zalety, starają się upodobnić do 
w rzoru. uznanego za piękny lub mod­
ny. Gdy się chce uczynić kobietę pięk­
ną, nicwolno kopjować żadnego " w z o ­
ru. 

Rozpoczyna się z kl ientką rozmowę 
o cod7iennych sprawach i konferuje z 
nią tak długo aż obudzi w niej praw­
dziwe zainteresowanie, zedrze z niej 
maskę kouwci ic jonal izmu i u j rzy )r] 
p rawdz iwy w y r a z twa rzy . 

który zawsze Jest piękny, 
gdyż jest indywidualny. Ty le o psy­
chologicznej stronie pielęgnacji urody. 

Piękność nie jest towarem rynkowym, 
który można dokładnie opisać a któ­
ry jest dla wszystkich ludzi jednakowy. 
Co dla jednej kobiety odpowiada świcl 
nie, 

drugą czyni odrażającą. 
Jest rzeczą znamienną, że kobiet} 

nigdy nie są zadowolone z naturalnego 
kształtu swych oczu. Każda kobieta czy­
ni wszystko, co w jej mocy, by uczynić 
swe oczy większe Prawda ta znana jesi 
z czasów Homera. 

Twórca Hellady opowiada, że borfi 
piękna Minerva miała wielkie oczy TeJ 
ideał starożytności przetrwał po dzież 
dzisiejszy. Kto w to wątpi, wystarczy by 
się przypatrzył fototfrafjom aktorów 
scenicznych i filmowych. 

Mojem zdaniem fotografje te godns 
są politowania. Niemal wszystkie ss. 
standaryzowane, brak im wszelkiej indy 
widualności Każde zdjęcie pokazuje 

ten sam konwencjonalny uśmiech 
ze źle ukarminowanemi wargami, te ss-
me czarne punkciki na środku twarzy, i* 
miłujące dziurki nosa i te same „krowi* 
gały". Brwi są przedłużone, celem osią* 
gnięcia wrażenia jak największych oczuj 
jakgdyby piękność oczu zależała od ich 
wielkości! Tym bezkrytycznym „mil 
strzom kosmetyki' jest zupełnie obojętj 
nc. czy prawdziwy wyraz ich ofiary jeslj 
wesoły, milczący b i b też gadatliwy. Icb 
zdaniem usta są tylko wówczas piękne, 
gdy mają kształt serduszka i nadają 
każdej kobiecie len sam bezwdzięcznf 
uśmiech, który uważają za szczyt dosko* 
nałości. Często matki przyprowadzają 
do zakładu kosmetycznego swe siedeffl 
nastoletnie i osiemnastoletnie córki. Nie* 
którzy oburzają się na to. Dlaczego ni* 
należy usunąć z twarzy młodej dzie 
czyny wyrazu zmęczenia, nakładając tr 
chę różu na jej policzki? Dlaczego ni 
uwypuklić piękna jej aksamitnej cery 
przez nakarminowanie jej soczystych U ' 
steczek? Trzeba tylko pamiętać o jed* 
nem, że nie należy matki i córki upięk* 
szać w identyczny sposób Matek się W 
ten sposób nic odmłodzi — czyni je się 
tylko śmiesznemi. 

Pronm 
Artyki 
aorarji 
Ftekopi 

Mlawi 
N była 
fu. któr 
Pci tego 
k W ba 
p i po 7 

Wudnioy 
toczącego 

Mosk 
Charków 
**y s a m i 

Wego IX 
„ K 7 " 
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T r z y m i l j o n y z a p o b i c i e r e k o r d u . 

Olbrzymia nagroda fabrykanta. 
Na torze Montlery pod Paryżem do­

konano niedawno olbrzymiego wyczynu 
samochodowego na przestrzeni 300.000 
km. w jeździe bez przerwy. Stający do 
konkursu wóz, nazwany „Petite Rosa-
lie', konstrukcji Citroena, był w ruchu 

przez kilka miesięcy, 
odbywając podróż, przekraczającą 7-mio 
krotne okrążenie ziemi z przeciętną szyb 
kością 93 km na godzinę. 

Podczas szalonej tej jazdy pobito 
296 różnych rekordów międzynarodo­
wych i światowych, głównym zaś efek­
tem było wykazanie nieprawdopodobnej 
wytrzymałości nowoczesnego automobi­
lu, który bez żadnego remontu przebył 
taką przestrzeń. Wóz po 300.000 km. 
był w zupełności zdatny do dalszej jaz­
dy. Przerwano jednak jazdę, by dać 
możność specjalnej komisji zbadania sto 
pnia zużycia poszczególnych części aut. 

Właściciel zwycięskiego wozu, p. Ci­
troen, ustanowił nagrodę 

w sumie 3 miljonów franków 
dla każdetfo, czyj samochód przed 1 sty­
cznia 1935 r. przebiegnie więcej niż 

300.000 km z przeciętną większą od wy 
kazanej przez „Petit Rosalie" szybko* 
ścią. 

Wars; 
Msterstw 
Je na osi 
płock. Pi 
ft robót 
c i'i inosU 
*u. Długc 

1 dotycb 
Fo zakor 
N a na ]e 
I niosti 
Fłocka, I 

He waży jeden mil jard? 
Obliczono, że jeden miljard waży: je­

żeli w srebrze, pięć miljonów kilogra* 
mów, jeśli w złocie, 32,580 kg. w ban* 
knotach tysiącfrankowych 1,780 kg. w 
stufrankowych 11.500 kg. A jednak każ* 
dy pragnąłby dźwigać tak „cenny" cię* 
żar. Sam jednak nie dałby rady. By prze 
nieść miljard, biorąc pod uwagę, że czło 
wiek może unieść 100 kg. 

trzebaby 18 ludzi, 
jeśli mi l jard jest w banknotach l.OOO 
f rankowych. 115 — jeśli w stufranko* 
wych 3.225 — jeśli w złocie, a 50 ty­
sięcy — jeśli w srebrze. Milrjard w ban 
knotach tysiącfrankowych stanowiłby 
bibljotekc o 2.000 pięciuset stronnico* 
wych tomach. Iluż ludzi chciałoby po­
siadać taką .Jbibljotekc" av mieszkaniu! 

A r c y 

[l°nsignor 
P V , stoi 

Manewry floty angielskiej na Adriatyku. 

B i 

Wpobliżu Cattaro odbyły się manewry iloty angielskiej. W przerwie między ćw> 
czeniami odbyły się zawody wioślarskie załóg okrętowych. 
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